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’̂ Sprawa wschodnia nie przestaje być je­
dynym punktem, w którym stykają się bez­
pośrednio iuteresa Europy, nie dla tego, aby 
w równym stopniu wszystkie państwa ob­
chodziła, lecz że użyto jej za skalę zna­
czenia i wpływu. Przez nią też miał się 
praktycznie uwydatnić sojusz trzech cesa- 
rzów jako system europejski. Uczestnikom 
tego sojuszu szło zatem przedewszystkiem o 
zamanifestowanie go przy pierwszej sposo­
bności, jaka się nadarzyła, a było nią powsta­
nie w Turcyi, choćby nawet z pewnemi 
wzajemnemi ustępstwami. Ciągle też prze­
mawiały głosy urzędowe, że pokój europej­
ski niczem zakłócony nic będzie, a nawet 
z ust monarchów wychodziły zapewnienia 
pokojowe, jakkolwiek żaden powód do woj­
ny w Europie nie zachodził. Nie o wy­
buch wojny chodziło tu jednak, ale o oba­
wę, aby różnorodne wobec spraw Wschodu 
interesa trzech cesarstw nie rozchwiały ich 
sojuszu; mogłaby bowiem wtedy powstać 
inna kombinacya przymierzy, któraby dała 
początek innemu systemowi politycznemu w 
Europie.

Anglia, Francya i Włochy przyjęły, za­
proszone, moralny przynajmniej udział w pro­
gramie pacyfikacyi, ale gdy się okazało, 
że program ten jest tylko punktem wyjścia 
dla rozwinięcia powstania i stworzenia mu 
podstawy politycznej obok militarnego zna­
czenia, jakie przybrał w ciągu swego trwa­
nia; gdy ajent rosyjski stanął jako repre 
zentant powstańców wobec konferencyi ber 
lińskiej; gdy ta przeszła na stanowisko po­
wstańców i wygotowała memoryał w formie 
jakoby ultimatum dla Turcyi, gabinet an­
gielski cofnął się i odmówił swego udziału 
w poparciu u Porty tego aktu, jak o tern 
zapewniają ostatnie doniesienia z Londynu

Zajęcie odrębnego stanowiska przez An 
glię nie jest krokiem obojętnym, chociaż 
mogłyby się trzy mocarstwa obyć bez je  
adhezyi i działać tak, jakby Anglia nie 
wchodziła w rachubę s ił, boć przekonane 
Bą, iż nie wystąpi Anglia w posiłku Turcyi 
i nie wyśle wojsk swoich przeciw powstań­
com. Ale poza berlińską konferencyą ukry­
wa się zamiar zwołania kongresu dla u- 
rządzenia stosunków tureckich, z mocą o- 
czywiście egzekucyjną, a taki kongres nie 
mógłby przyjść do skutku bez Anglii. An 
glia uchylając się od udziału w interwen 
cyi dyplomatycznej, postawiła tern samem 
zaporę przyszłej interwencyi militarnej , a 
zapewne liczy ona na to, iż nie wszystkie 
trzy mocarstwa są zarówno interesowane 
w upadku T urcyi, zatem uchylenie się je. 
nie przez wszystkie zarówno będzie lekce­
ważone; powtóre, bierze ona dosłownie za­
pewnienia dyplomacyi europejskiej, iż ce­
sarstwa sprzymierzone nie myślą o zabo­
rach; do tych więc zapewnień odwoływać 
się może, a to tern snadniej, iż przekonaną

„est, że gabinet austryacki opierać się bę­
dzie okupacyi. Nie na kogo też innego liczyć 
może Anglia, jak na Austryę, bo mimo wspól- 
nictwa Austryi w sojuszu cesarskim, uwa­
ża ją za obrońcę w łonie tego sojuszu tych 
samych zasad, jakiemi się ona sama w 
twestyi wschodniej po za tym sojuszem 
jowoduje.

Czy krok ten Anglii wyjdzie na korzyść 
urcyi — tego przesądzać nie można. Tyle 

wszelako jest pewnem, że nie wywrze on 
żadnego wpływu na bieg powstania, a prze­
to na bezpośrednią przyczynę rozkładu pań­
stwa Ottomańskiego. Anglia jednak przy­
stępując do programu hr. Andrassego bez 
żadnego zastrzeżenia, uczyniła więcej, niż 
zwykła była czynić w interesie własnym, 
josuuąć się zaś dalej nie mogła bez strace­
nia wszelkiego wpływu na Wschodzie. Bro­
ni więc teraz tylko swego stanowiska i zo­
stawia sobie wolne ręce na przyszłość.

KORESPONDENCI A „CZASU1:
W i e d e ń  21 maja.

(J . II.)  H r. Andrassy zdawał sprawę o sytuacyi 
zewnętrznej przed delegacyami. Jego oświadczenia są 
pierwszemi promykami padającemi na zawiłą i dość 
ciemną sprawę wschodnią, ale objaśnienia, których 
ńerwszy urzędowo udzielił Europie kierownik polity­
ki austryackiej, nie rzucają pełnego światła na sytua- 
cyę, m ają po części wartość ujem ną, bo wskazują, 
czego spodziewać lub obawiać się n ie  mamy, aczkol­
wiek z drugiej strony zawierają wiele cennych oznak, 
dozwalających pocieszać się, że przynajmniej w tej 
chwili nie jest wojna za pasem. Zagadnięty kilka­
krotnie hr. Andrassy dawał jak najwięcej wyczerpu­
jące odpowiedzi, oczywiście jednak aż do pewnej gra­
nicy, którą dyplomata chcąc nie chcąc zachować 
musi. W  samej rzeczy mówił i odpowiedział wiele 
więcej aniżeli się spodziewano, a jeżeli kwestyonarz— 
nie można bowiem inaczej nazwać stawiania tylu py 
tań — z którem wyruszył p. Giskra nie został wy- 
czerpnięty, to należy kłaść na karb przysłowia, we­
dług którego jeden prostaczek więcej czasem się py­
ta, niż dziesięć mędrców odpowiedzieć może. P . Gi­
skra z właściwą sobie zręcznością chwycił się tych 
pytań, które zaprawdę każdemu leżały na ustach, bo 
też to bardzo łatwa sposobność przypomnieć się co­
kolwiek Europie, i odświeżyć zarazem choćby za gra 
nicą zbladłą nieco sławę imienia. Tym razem obrn 
sobie za cel wycieczek namiestnika Dalmacyi.

Nie było 'przez nikogo zamierzonem dotrzeć do 
dna kwestyi, 'chciano zrazu tylko wiedzieć, czego 
w obecnej chwili mamy się spodziewać, a skoro się 
nabyło przekonania, że wojny nie ma zapasem, po­
wszechne zadowolenie osiągnięto. W dzisiejszej poli­
tyce, żyjącej z dnia na dzień i takim sukcesem się 
nie pogardza. W ogóle stanowcze oświadczenie hi. 
Andrassego, że pokój europejski zapewniony, nieza- 
przeczenie bardzo wiele się przyczyni do uspokoje­
nia umysłów, nie tylko u nas, ale w całej Europie, mi­
mo wielce jeszcze nie rozjaśnionych stron sprawy 
piekącej. Niedowiarkom bowiem wszystkie te zape­
wnienia o silnym i serdecznym sojuszu trzech mo­
carstw nie wystarczają, jak  długo nie nabyli prze­
konania, że Rosya przestała raz swojej agitacyi na 
Bałkanie, i jak długo nie znikną te wszystkie mno­
gie oznaki, że Rosya na własną rękę podtrzymuje 
ruch ludów słowiańskich na półwyspie, a niestety

wbrew zapewnieniom hr. Andrassego mnożą się te 
ogniki i wzmaga się mimowiedne to przeświadcze­
nie. I  aby przytoczyć najnowszą oznakę, wspomnę 
tylko o tern, że od czasu rozruchów w Bułgarii w 
niebywałej dotąd mnogości kursują tam  ruble, któ­
rych obfitość dziwnem losu zrządzeniem nastała wła­
śnie w chwili podniesienia rokoszu.

Jakkolwiekbądź, we wszystkich kołach spółecznych 
dotychczas znany wynik konferencyi sprawił bardzo 
dobre wrażenie, albowiem z wszystkich informacyj 
lr. Andrassego to jedno dążenie jasno przebija, że 
est zamiarem mocarstw jeszcze utrzymać pokój 

z Turcyą. Co będzie za rok lub dwa niewiadomo, 
i;ego i hr. Andrassy nie odważył się przepowiedzieć. 
Dziś jest pewnem, że na jakiś czas utrzyma się sta ­
tus quo, co do sprawy tureckiej, a zachowanie to 
jest głównym postulatem zewnętrznej polityki au­
stryackiej.

Spadek tem peratury w nocy z 19 na 20 b. m. 
prawie we wszystkich krajach monarchii spowodo­
wał nader znaczne szkody w polu. Sprawozdania do­
szło wczoraj do nas z wszystkich stron Austryi w 
lardzo ponurych barwach kreślą spodziewany plon 
w tym  roku. Najbardziej ucierpiały winnice w Au­
stryi i reszta krajów południowych produkująca owo­
ce. Szkoda, k tórą poniosły zasiewy, da się dopiero 
obliczyć za nastaniem cieplejszej temperatury. Zape 
wniają, że pszenica tudzież w ogóle jarzyny me u- 
cierpią wiele w skutek mrozu, aczkolwiek mniej spo­
dziewają się żyta, zwłaszcza w północnych krajach, 
albowiem już podczas zimy miało ucierpieć. A lar­
mujące doniesienia o szkodach przez zimno spowo­
dowanych, w każdym razie zdają się być przesadne. 
Zresztą nietylko w Austryi, ale także i w Rosyi, 
^rancyi i Niemczech ta  sama panowała temperatu- 

ra, i może jeszcze większe porobiła tam  szkody.

P e s i t  20 maja.

/ \  Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy da­
wał dzisiaj na południowem posiedzeniu komisyi 
mdżetowej Delegacy i austryackiej w y j a ś n i e n i a  
co do  p o ł o ż e n i a  t e r a ź n i e j s z e g o  s p r a w y  
w s c h o d n i e j  i polityki rządu anstryackiego w tej 
sprawie. N a porządku dziennym tego posiedzenia 
jył budżet ministerstwa spraw zagranicznych, a po­
nieważ wiadomem by ło , iż zanim komisya przy­
stąpi do roztrząsania tego bueżetu, żażąda, jak 
zwykle, aby minister spraw zagranicznych przed­
stawił polityczne położenie obecne i wskazał w jakim 
kierunku rząd postępować zamierza w najważniej­
szych sprawach, przeto zgromadzili się wszyscy pra­
wie członkowie Delegacyi na to poufne posiedzenie. 
Jakoż zanim przystąpiono do roztrząsania budżetu, 
rozpoczęto ogólną rozprawę nad polityką zagrani­
czną zapytując hr. Andrassego o wypadek narad 
berlińskich, o przeszłe i przyszłe postępowanie rządu 
austryackiego w sprawie wschodniej i t. d. Na te 
pytania i czynione zarzuty minister obszernie odpo­
wiadał, tak iż rozprawy trwały od H e j godziny do 
3ej. Sądzę, że najlepiej przedstawię wyjaśnienia dane 
przez lir. Andrassego, gdy przytoczę cały tok roz-

P rpierwszy głos zabrał referent komisyi o budżecie 
spraw zagranicznych p. S c h a u p .  Przypomniał on, 
że gdy w r. z. dawał hr. Andrassy objaśnienia co 
do' kierunku, w którym zamierza iść rząd austrya­
cki w sprawie wschodniej, streścił tę  politykę w trzech 
punktach; 1) u t r z y m a n i e  p o k o j u  europejskiego; 
2) z l o k a l i z o w a n i e  p o w s t a n i a ;  3) trwałe u- 
spokojenie powstania i niedopuszczenie aby się po­
nawiało co lat parę jak dotychczas, zakłócając spo­
kój europejski. Otóż zapytywał się p. Schaup: jaki 
jest rezultat dotychczasowych usiłowań rządu austrya­
ckiego co do każdego z tych trzech punktów, w któ­
rych streszczała się jego polityka w sprawie wscho­
dniej ? oraz, jak i jest rezultat konierencyj berlińskich, 
o ile to minister wypowiedzieć może.

Tu hr. A n d r a s s y  głos zabrawszy prosił, iżby 
także inni członkowie komisyi, jeżeli chcą go zapy­
tywać albo czynić zarzuty, takowe raczyli wypowie­
dzieć, aby mógł na wszystkie razem odpowiadać.

Zabrał więc głos p. G i s k r a  i rzekł, że jedne 
jego pytania i zarzuty tyczą się przeszłości i prze­
szłego postępowania rządu w tej sprawie, drugie zaś 
teraźniejszej i przyszłej w niej akcyi. Mianowicie: 
z jakiego powodu rząd z początku pozwalał wzra­
stać powstaniu w Hercegowinie i Bośnii, dopuszczał, 
iż niesiono powstańcom pomoc w broni i w ludziach, 
gdyż ochotnicy zbrojni spieszyli z południowych pro- 
wincyj do Hercegowiny, przechodzili znów na tety- 
toryum austryackie i bez przeszkody do Bośni* po­
wracali? Jakie instrukeye miał początkowo jen. Ro- 
dicz w Dalmacyi, a jakie później, gdy postępowanie 
władz austryackich względem powstańców się zmie­
niło? Początkowe postępowanie władz austryackich 
czy też rządu, sprzyjające rozwojowi powstania, nie 
było zgodne z tendencyjną polityki Austryi wzglę­
dem jej sprzymierzeńca, Turcyi, i w ogóle z jej 
radycyami, gdyż pozwalała na wsparcie powstania 
przeciw rządowi legalnemu. Dalej co do teraźniej­
szości i przyszłości zapytywał p. Giskra: Jakie są 
iowody i przeszkody, iż reformy przedstawione Tur­
cyi przez hr. Andrassego za zgodą całej Europy, a 
mające uspokoić trwale powstanie, nie weszły w ̂  wy­
konanie? Czy teraz rząd zamierza przedsiębrać inne 
środki i zgadza się na dalej idące żądania powstań­
ców? Czy Austrya zamierza zbrojną interwencyę? 
Wreszcie jakie przedsiębrałaby środki dla utrzymania 
pokoju europejskiego w razie rozpadania się Turcyi?

Następnie przemawiał p. K u r a n d a .  Pojmuje on, 
że położenie Austryi jest teraz w sprawie wschodniej 
;rudne. Gdy 1853 roku sprawa ta  także się toczyła, 
wszystkie mocarstwa europejskie były wówczas w mo­
żności działania, i Austrya miała wybór między przy­
mierzem z mocarstwami zachodniemi a przymierzem 
z Rosyą lub z Prusami. Dzisiejsze jej przymierze 
est, że tak powiem, przymusowe. Rosya znana jest 

z ambitnych dążeń i przymierze z nią ztąd niebez­
pieczne.

Podziela zarzut wypowiedziany przez p. Giskrę, 
iż rząd pozwalał z początku rozrastać się powstaniu, 
że Dieprzedsiębrał stósownych środków, kiedy dzien­
niki w południowych prowincyach austryackich roz­
dmuchiwały to powstanie. Zarzutu tego nie odnosi by­
najmniej do hr. Andrassego, ale mniema, że była 
partya we władzach rządowych, która wbrew jego 
poleceniom i instrukeyom, sprzyjając powstaniu, pa­
trzała przez szpary na dowóz broni powstańcom 
irzez prowineye austryackie i pozwalała spieszyć tam 
ochotnikom. Obwinia o to jen. Rodicza. Lecz porzu­
cając zarzuty tyczące się przeszłości, ostrzega, iż 
kampania dyplomatyczna, którą Austrya rozpoczyna 
wraz z dwoma sprzymierzeńcami, może ją  gdzie in- 
dzićj zaprowadzić, niż tam, dokąd dąży; przypomina 
pod tym względem kampanię dyplomatyczną a na­
stępnie zbrojną co do księstw duńskich i jej koniec 
Zapytuje się, czy rząd ma wytknięty cel w spra 
wie wschodniej i obmyślany plan działania?

Wreszcie prezes komisyi budżetowój H e r b s t  za 
brawszy głos, starał się wykazać: iż dotąd niezdo- 
łano zlokalizować powstania, ale przeciwnie ono 
wzrasta. Albowiem, gdy w Hercegowinie i w Bośnii 
jak trwało tak trwa dalój, wybuchło w B ułgaryi; w 
Rumunii objęło ster rządu ministeryum, któremu 
dzienniki przypisują wojenne dążności, tak samo jak 
i dzięsiejszemu ministerstwu serbskiemu; w Grecyi 
wobec dłuższego trwania powstania w północnych 
prowincyach tureckich, ożywiają się także dawne dą­
żności do powiększenia państwa kosztem Turcyi, któ­
ra wpada w co raz większy zamęt. Wobec takiego po­
łożenia rzeczy mówca nie może dopatrzeć korzyści 
z dotychczasowej akcyi politycznej tak Austryi, jak 
i innych mocarstw w sprawie wschodniój.

Ponieważ żaden już z członków komisyi nie żąda 
więcej głosu dla czynienia pytań i zarzutów, za­
brał głos hr. A d r a s s y .  Oświadczył on, że naprzód

będzie się starał przedstawić teraźniejsze po ozenie 
rzeczy, przez co już odpowie na niektóre pytania i 
zarzuty, a następnie odpowiadać będzie szczegółowo 
na inne postawione pytania, o ile to w obecnym sta­
nie akcyi dyplomatycznej jest możliwe.

Działanie Austryi wobec powstania w Hercegowi­
nie i Bośnij streścił już w roku zeszłym w trzech 
punktach, jak to właśnie przypomniał p. bchaup. 
Pierwszym celem działania było u t r z y m ać po k  ó j  
e u r o p e j s k i .  Otóż nietylko dotychczas pokój został 
utrzymany, ale nadto słyszała Wysoka Delegacya 
przed dwoma dniami z ust M onarchy, iż jest wszel- 
;a uzasadniona nadzieja, że nadal zgodnemu działa­
niu mocarstw powiedzie się zachować pokój w Eu­
ropie. Drugim celem działania było zlokalizować po­
wstanie, które daleko większe mogło przybrać roz­
miary, gdyby po stronie powstańców przeciwko Tur- 
rom stanęły półniepodległe kraje pod zwierzchnictwem 
hircyi zostające, to jest Serbia, Czarnogóra i Ru­

munia, z których dwa pierwsze bliskiemi już były 
wmięszać się do walki. Otóż i ten cel powiodło się 
osiągnąć' Austryi i współdziałającym dyplomatycznie 
z nią mocarstwom. Trzeciem, a najtrudmejszem za­
daniem było trwałe uspokojenie powstania i zapobie­
żenie ponowieniu się jego.

To trzecie zadanie było najtrudniejsze do spełnie­
nia, gdyż, jak  to przedstawiałem w r. z., mogła Au­
strya i inne mocarstwa dla osiągnienia tego celu 
działać jedynie w granicach traktatów z Turcyą, sza­
nując jej niezależność. Przekonany byłem i jestem  —  
mówi dalej lir. Andrassy —  iż trwale uspokojenie 
tych krajów nastąpić jedynie może me przez leh 
zajęcie wojskami obcego mocarstwa, ale tylko przez 
zaprowadzenie reform, które zabezpieczyłyby wspólne 
a spokojne pożycie ludności wszelkiego rodu i wiary 
w tych krajach, ich rozwój i dobrobyt.

Na projekt tych reform podany przezemnie w i-  
mieniu rządu austryackiego, zgodziły się wszystkie 
mocarstwa, pomimo pesymistycznego zdania w tym  
względzie, jak zwykle, organów opinii publicznej u 
nas, a projekt ten podany następnie w imieniu mo­
carstw europejskich, przyjęła Turcyą; przyjęli go 
także w zasadzie powstańcy, ale przed złożeniem 
broni żądali, aby mocarstwa europejskie dały im m a- 
teryalną rękojmię, iż reformy w rzeczywistości za­
prowadzone zostaną. Otóż na tym punke’e zatrzy­
mało się działanie i dzisiaj na tym punkcie stoi, 
gdyż reformy w krajach powstałych nie mogą być 
zaprowadzone dopóki w nich walka się toczy.

Zapytywano się tu, jaki je s t r e z u l t a t  k o n f e -  
r e n c y j  b e r l i ń s k i c h ?  Pojmie wysoka Delegacya, 
że ponieważ na zgodne postanowienia trzech mo­
carstw, zapadłe na tych konferencych, a udzielone 
innym mocarstwom europejskim, nastąpiła dotych­
czas zgodna odpowiedź tylko dwo'ch mocarstw: F ran- 
cyi i Włoch, które do postanowień trzech cesarstw 
przystąpiły, a rząd angielski jeszcze nieodpowiedział, 
dopiero zaś po nadejściu odpowiedzi angielskiej mo­
że być wystosowane wspólne przedstawienie tj. wspól­
na nota do Turcyi, przeto dopóki Porta, do której 
nota ma być zwróconą, takowej niootrzyma, niestó- 
sownem byłoby treść jej głosić. Mogę tylko zape­
wnić, iż między trzema cesarstwami n a s t ą p i ł a  
z u p e ł n a  z g o d a  co do  c e l u  i ś r o d k ó w ,  jakich 
w teraźniejszem położeniu rzeczy użyć należy. Na­
stąpiła zgoda co do środków nietylko, jakich w obe- 
cnem położeniu użyć należy w celu przeprowadzenia 
reform i uspokojenia powstałych krajów, ale nawet 
wobec wypadków mogących być wywołanemi rozbu­
dzonym fanatyzmem tureckim , wypadków, jakich 
przykład był w Salomee. Powiedziałem, iż porozu­
miano się względem środków, jakich należy użyć 
względnie do teraźniejszego położenia rzeczy: gdy 
jednak nikt niemoże przewidzieć wypadków, dlatego 
p o s t a n o w i o n o  p o r o z u m i e w a ć  s i ę  d a l e j  w 
razie zajść mogących zmian w położeniu (von F all
zu  F a ll). s . *

Zapytywano się: jaka jest korzyść z imeyatywy, 
którą Austrya wzięła w tej sprawie ? Gdybyśmy tyl-
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T E A T R .

Gościnne występy p. Rychtera na 3ceme tutejszej 
wstrzymały chwilowo peryodyczną kolejność przedsta­
wiania sztuk nowych lab nieznanych, które przed je ­
go przybyciem pojawiały się z małym wyją em 
prawie w każdym tygodniu. Znany talent aitys y-g - 
ścia wystarczył za nowość, imie jego za reklamę, 
pomimo, że sztuki w których się ukazywał, jaK np. 
komedye hr. Aleksandra Fredry, niezliczoną ilość ra­
zy przesunęły się przed oczyma publiczności, zawsze 
były one silną i dziś dla niej ponętą, bo w nich po­
dziwiać było można artystę, który w mistrzowskiej 
grze swojej przechował bodaj czy nie gasnące już 
tradycye tych wykończonych typów.

Jeżeli więc sama gra p. Rychtera w znanych i ty- 
lekroć powtarzanych sztukach taką ma siłę atrak­
cyjną, to tern bardziej spodziewać się było można, 
że wystąpienie jego w sztuce nowej i publiczności 
nieznanej, którą już pochlebny zkądinąd rozgłos po­
przedził, w sztuce nadto przeznaczonej na jego be- 
nefis nie pozostanie miastu naszemu obojętnem. 
I  rzeczywiście skutek usprawiedliwił oczekiwanie; pu­
bliczność zgromadziła się tłumnie, bo też gra i sztu­
ka zasługiwały na to.

Sztuką tą  jest dram at historyczny w 5 aktach na­
pisany przez p. F a l k o w s k i e g o  p. t. Koniec S tu ­
artów. Rzadko nam się zdarza widzieć dram at ory­
ginalny przeprowadzony z taką konsekwencyą, z tak 
skrupulatnem umotywowaniem wszelkich najdrobniej­
szych nawet szczegółów. Motywa te są wprawdzie 
czasem podrzędnej natury, me mniej jednak stanowią 
one ogniwa ściśle spajające w jeden nieprzerwany 
łańcuch cały tok akcyi i bardzo zręcznie są obmy­
ślane i misternie użyte. Są to jakby drobne poniki, 
z których zkolei powstają potoki i prądy wzbiera­
jące i rozlewające się szeroko. Jak w komedyi Scri-

jego S zk la n ka  wody  drobna sama przez się okoli­
czność nieobliczone pociąga za sobą następstwa, tak 
w dramacie Koniec S tuartów  równie ważną odgrywa 
rolę zapomniany wachlarz i list w którym piszący 
niemoże sobie przypomnieć znaczenia wyrazu Z tych 
dwu na razie zaledwo dostrzegać się dających wę­
złów rozwija się cały szereg wypadków, kończących 
się ostateczną katastrofą. D ram at ułożony jest z całą 
zręcznością właściwą autorom francuskim, co to u- 
mieją ożywić choćby najoschlejszy przedmiot i z naj­
drobniejszej rzeczy wydobyć efekta, a przy tern jak ­
kolwiek osnuty jest na tle czysto-historycznym,mie- 
ści w sobie dzięki głębszemu wystudyowa.niu charak­
terów, pod względem psychologicznym niezaprzeczo­
ną i znajomością serc ludzkich usprawiedliwioną 
mawdę.

Główny bohater dramatu Książę Karol Edward 
Stuart, hr. d 'A lbany, ostatni potomek z linii nie­
szczęśliwej dynastyi Stuartów jest wiernym obrazem 
tego upadku ducha, jaki zwykł następować po wiel­
kich wysileniach bezskutecznych, po tej gorączce czy­
nów paraliżowanych zawodami, a kończącej się zwąt­
pieniem w siebie. Złamany wiekiem dogorywa on jak 
easnąca lampa, której światło chwilowo jaśniej roz- 
nłonie wybuchnie jaskrawym blaskiem, aby znów po­
tem zaciemnić się i zmierzchnąć. Szukając ulgi w 
odurzeniu się gorącemi napojami, wśród wspomnień 
o nrzeszłości którą sobie z żalem przywodzi na pa­
mięć przechował on jedno już tylko niespożyte u- 
“ u t , Puczwcie honori, i ztąd jego podejrzliwość i

Za p r°Rychter oddał tę  postać z prawdziwie artysty-
styeżnem wystudyowaniem ch a rak te r e n e m ie  sub­
telnie wszystkie jego fazy. Umwł on j  ^m cyą  w k  
ściwą wyższemu talentowi umknąć ’ t
ry w roli tej tak łatwo popaść; umiał P?ws5 zy“ ać 
się na tej granicy, jaką estetyczne PoczQĈ 0 . J  y n ‘ 
Trudnoby w grze jego wskazywać wybitniejsze p 
kta, była ona wszędzie równie wyrozumowaną i z 
komitą, i czyto jako kochający ojciec, który po dł 
giem niewidzeniu wita jedyną swą córkę, czy 
mąż zazdrosny w szale rozbudzonej namiętności, za­
wsze artysta był tym , czem tak odmienne sytuacye

być mu nakazywały aby je oddać z całem mistrzo­
stwem prawdy.

Jeżeli postać Karola ostatniego z Stuartów syna 
Jakóba H I i Maryi Sobieskiej, żywcem zdaje się być 
z życia wziętą z wszystkiemi wadami i przymiotami, 
to córka jego Karolina Wilkenshaw otoezoną jest 
taką aureolą ideału, że sie wydaje jakby w fan tam  
)oetvcznej istotą. Posuwa ona miłość do
ojca do tego stopnia, że dla mej naraża się na u tra­
tę miłości od dzieciństwa ukochanego narzeczonego 
swego a  co więcej na utiatę tego co kobiecie jest 
najdroższem, na utratę dobrej sławy fałszywemi po­
zorami przyćmionej. Tyle rozumu, którego dowiodła 
jednając ojcu swemu w czasie jego wygnania stron­
nictwo, tyle poświęcenia i narażenia się na prześla­
dowanie i wzgardę z całą abnegacyą i poddaniem się, 
;o prawie za wiele na kobietę młodą i niedoświad­
czoną. Jest to pierwowzór cbrześciańskiej cnoty w 
najrozleglejszem znaczeniu. Jeżeli jednak podziwiać 
jest się zmuszonym tę doskonałość w życiu, to tem 
lardziej zadziwia dla czego w dramacie umiera. Po­
święcenie byłoby zupełniejszem i bardziej zadawala- 
jącem widza, gdyby przeżywszy ojca zrzekła się ręki 
kochanka i zamknęła się w klasztorze.

Rola Karoliny przypadła p. Hoffmanowej, Jest to 
znów jedna z tych ró l, w których znakomita arty­
stka dosięga grą swoją szczytu doskonałości. Tak 
naturalnie oddana miłość do ojca, pokora a zarazem 
energia, gdy chodzi o jego spokój, wymagały naj­
rozmaitszych odcieni tego wielostronnego talentu, ja ­
kim pani Hoffmanowa celuje. Pełną efektu była 
scena, w której Karolina spotjka Alfierego klęczą­
cego przed hrabiną Albany, lecz piócz tej sceny ży- 
wiej zaznaczonej, tyle zresztą w całej grze artystki 
było namaszczenia i prawdy, że rola ta  była pra­
wdziwym jej artyzmu tryumfem.

Trzecią z kolei najgłówniejszą rolę stanowiła Lud­
wika von Stolberg-Gedern, hrabina d’Albany, żona 
ks. Karola Stuarta. Szczególna to zaprawdę kobieta. 
Zdradza męża kochając się w Alfierim, ucieka z nim 
nawet; nienawidzi Karoliny, która odkrywa tę wy­
stępną miłość, a jednak gdy się przekonała, że K a­
rolina dla oszczędzenia ojca jej winę bierze na sie­

bie, oskarża się dla oczyszczenia Karoliny Przed 
umierającym mężem. Jest to heroizm szlachetności, 
itóra obudzić się musi na widok cnoty nawet w tak 

zepsutej jak ona kobiecie.
Rolę hrabiny Albany odegrała panna Kwiatyńska, 

k tórej’postać odpowiadała godnie przybranemu wzo­
rowi; gra jej również w wielu ustępach z prawdzi- 
wem oddana uczuciem malowała głębsze przejęcie 
się rolą; do zupełnego jednak zapanowania nad wra­
żeniem widza przeszkadza jej tylko deklamacya, ro­
dzaj patosu, który może być bardzo stósownym w 
chwilach tragicznych, lecz nie jest właściwym prze­
chodząc w manierę.

Nieodstępnym towarzyszem i opiekunem księcia 
iarola jest jego lekarz przyboczny Mac Gregor, który 
nie szczędzi surowych prawd swemu pacyentowi. 
Jest to wyborny typ w swoim rodzaju spoufalone- 
go przez ciągłe przestawanie z księciem dworaka, a 
i. Podwyszyński rolę tę grą swoją pełną swobody i 
naturalności podniosł do rzędu główniejszych i zada­
walające na widza wywierał wrażenie.

Kardynał książę Henryk Stuart bardziej dla wy­
pełnienia historycznych ram  obrazu niż dla diama- 
tycznych pobudek jest postacią potrzebną w drama­
cie. 'Wprawdzie akeya jego wpleciona jest w kanwę 
sztuki, mianowicie kiedy jeden z pierwszych dostrzega 
niewierności żony swego brata hrabiny Albany i pro­
ponuje bratu opuszczenie pałacu Alfierego, ale wy­
soka godność, jaką piastuje, zakreślaćby mu winna 
mniej może domową sferę niż ta jaką  odgrywa. 
P. Szymański występujący w roli kardynała, oddał 
ją  z uroczystą godnością.

Hrabią Wiktor Alfiery nieśmiertelny poeta włoski, 
wprowadzony według historyi w działanie, w mniej 
korzystnem, choć arcytrudnem ukazuje się położeniu. 
Staje on na tej granicy, gdzie albo sercu nakazać 
trzeba milczenie, albo honor na szwank narazić^ 
Ujęty pięknością hrabiny Albany, czuje on oby _ę 
swego postępowania, ale nie ma dość sii , y ę 
oprzeć ułudzie i staje się powodem katastrofy^roz 
więzującej dramat. P. Sobiesław występ ją  y 
Alfierego, wymownie przedstawił ową walkę wewnę­

trzną słabości z przekonaniem, w której słabość od­
nosi zwycięstwo.

Jest jeszcze jedna rola w dramacie ważna drama­
tycznym efektem t. j. margrabiego Dumbara narze­
czonego Karoliny. Jest ona zapewnie psychologicznie 
rozwiniętą z wielką praw dą; obrażony kochanek wi­
dząc na własne oczy pozorną zdradę wybranej swe­
go serca, niemoże zapewne doznać innego wrażenia 
jak pogardę, ale sympatya, jaką  obudzą anielska po­
stać Karoliny każe widzowi prawie mieć żal do nie­
go, że mógł pozorom tak snadno uwierzyć i nieod- 
gadł tajemnicy tego szlachetnego i pełnego poświę­
ceń serca. Rolę tę oddał p. Jankowski.

Dramat Koniec S tuartów  napisany pięknym ję ­
zykiem z wielką znajomością sceny i z tym zasobem 
wyłącznych a mało u nas rozpowszechnionych ta ­
jemnic wywoływujących efekta sceniczne, ma, jakeś­
my wyżej nadmienili, pewną cechę właściwą drama­
tom francuskim i nie bez przyczyny —  autor bo­
wiem napisał go po francusku (sam go przepol- 
szczył) i dla sceny francuskiej, równie jak  inny swój 
dram at p. t. N a  chwilę carem, znany u nas z pu­
blicznego odczytu. Przedstawiony na scenie francu­
skiej byłby on niewąpliwie, wsparty cały aparatem 
świetnej wystawy, korzystniejsze może jeszcze niż u 
nas wywarł wrażenie. Jakkolwiek bowiem gia tak 
znakomicie przez naszych pierwszorzędnych artystów 
reprezentantowana, nie mogła mc pozostawić do ży­
czenia jakkolwiek nawet wystawa o ile to na ubo- 
d e i scenie naszej stać się może, była dość świetną, 
lednak pojąć można, jakby w podwyższonym blasku 
na wielkiej scenie ta  sama sztuka się wydała. Sce­
na n. p., w której chór śpiewa piękny hymn narodo­
wy angielski: God save the K in g , jakżeby mogła 
być wysoce uroczystą? U nas nią nie była, i to jest 
jedyny zarzut, jakie przedstawieniu, które zresztą 
rozwijało się gładko, uczynić można.
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ko mieli na uwadze jednoczenie po raz pierwszy, 
za inicyatywą Austryi, całej Europy w sprawie wscho­
dniej, czego dotąd nie było przykładu, już uznać 
w tem należałoby znaczną z tej micyatywy korzyść. 
Jeżeli dalej zważymy, że to zjednoczenie się mocarstw 
europejskich daje rękojmię utrzymania pokoju i ła ­
twiejszego załatwienia tej trudnej sprawy —  wówczas 
jeszcze większą z dotychczasowego działania ujrzymy 
korzyść. Lecz najlepiej je ocenimy, jeśli rozważymy, 
coby stać się mogło, gdyby akcya dyplomatyczna 
za inicyatywą Austryi nie była się rozpoczęła ? Mógł­
bym okazać dowody, iż przygotowania i na^roma 
dzenie materyałów palnych było takie, że dzisiaj po 
żar walki obejmowałby całą Turcyę od Krety do 
do Belgradu, gdyby akcya dyplomatyczna w właści­
wej chwili rozpoczęta, nie zatrzymała tego wybuchu. 
Czyż sam widok wszystkich mocarstw europejskich 
zgodnie występujących, nie był zdolny powstrzymać 
Serbię i Czarnogórę od wmieszania się do walki? 
"Wspomniano tu , iż Rumunia i Grecya mogą się 
wkrótce wmieszać, lecz mam zapewnienia od rządów 
tych krajów, iż pozostaną spokojne i neutralne.

Czyniono tu zarzuty, iż rząd austryacko“• wę­
gierski czy też jakieś w nim stronnictwo sprzy­
jało wzrostowi powstania i osłaniało działania pry­
watne do tego zmierzające; że dawniejsze działanie 
władz austryackich było odmienne od późniejszego. 
Zapewnić mogę, że niebyło żadnego podwójnego w 
rządzie austryackim działania; za całe działanie rzą­
du w tej sprawie, tak początkowe jak i późniejsze, 
biorę jako minister odpowiedzialność. Działanie to 
odbywało się według instrukcyj udzielonych przeze 
mnie z polecenia cesarskiego, a jeżeli jaka podrzę­
dna władza dopuściła się przekroczenia instrukcyj, 
przekroczenie takowe surowo było ukarane. Według 
tych instrukcyj, przyjmowano chroniącą się na nasze 

rytoryum ludność, zbrojnych rozbrajano, wzbraniano 
uzbrojonym ochotnikom przechodzić na terytoryum 
tureckie. Lecz już wykazałem w roku zeszłym jakie 
były miejscowe trudności wykonania tych instrukcyj 
na rozciągłej i górzystej granicy, obsadzonej niedo­
statecznie wojskiem. Jeżeli* wskazują różnicę w na- 
szem początkowem a późniejszem postępowaniu, na­
leży także zwrócić uwagę na następującą okoliczność 
ważną. Początkowo toczyła się w Hercegowinie i 
Bośnij walka między miejscową ludnością turecką a 
chrześciańską; pierwsza z nich była uzbrojona, druga 
bezbronna po większej części; jeżelibyśmyiniedopu- 
ścili całkiem dowozu broni, wówczas w razie wycię­
cia bezbronnej ludności chrześciańskiej przez zbrojną 
ludność turecką, mogła nas oskarżyć cywilizowana 
Europa, iż pośrednio przyczyniliśmy się do rzezi, 
a na zawsze bylibyśmy utracili sympatyę ludności 
południowo-słowiańskiej. Lecz gdy rząd turecki zgro­
madził wojsko w Bośnif i Hercegowinie i okazał chęć 
i możność zasłonienia spokojnej ludności od rzezi, 
wówczas zmieniło się położenie: w miejsce walki ra­
sowej między ludnością, nastał bój między rządem 
regularnym a powstańcami. W obec tak zmienione­
go położenia, musiało się także zmienić nasze postę­
powanie.

Występowano tu przeciw zajęciu wojskami nasze- 
mi krajów powstałych. Co do mojego przekonania, 
którego dopóki to miejsce zajmować będę, bronić 
nie omieszkam, jestem przeciwny zajęciu tych krajów 
przez nasze wojska. A u s t r y a  n i e p o w i n n a  by ć  
ż a n d a r m e m  T u r c y  i. Zresztą zajęcie zbrojne 
przez wojsko nasze nie prowadzi do celu, którym 
może być tylko odrodzenie się tych krajów.

Po tej przemowie hr. Andrassego zabierało jeszcze 
głos wielu delegatów, a także i ten minister, lecz 
dalszy tok rozpraw streszczę w następnym liście.

Praga 18 maja.

(i?. W.) We wczorajszym numerze dziennika wa­
szego wyczytałem podany według St. Petersb. Wie- 
domost. ustęp z mowy p. Riegera, mianej podczas 
uroczystości Palackiego w Pradze. Otóż rosyjski ten 
dziennik dopuścił się, zwyczajem swoim, częściowego 
fałszerstwa, wtrącając nietylko pojedyncze wyrazy, 
ale zdania całe, przez co niektóre wyrażenia się mówcy 
na swoją wyzyskał korzyść. W celu wykazania róż­
nicy, jaka zachodzi między oryginalnem przemówie­
niem p. Riegera, a cytatą Petersb. Wiedom., załą­
czam wam oba te ustępy, czerpiąc pierwszy z steno­
graficznych zapisków Pokroku, będącego własnością 
pp. Riegera i Palackiego. Według Pokroku  brzmi 
on jak następuje:

„W dzisiejszej uroczystości naszej, cała szersza ro­
dzina słowiańska szczery wzięła udział, dając nam 
hojnie oznaki serdecznego współczucia. Najprzód 
(przednie) wielka^ Rosy a najznakomitszemi imionami 
swemi złączyła się z nami w uroczystości dzisiejszej 
(prsihlasila se k ’slavnosti nasze); n ie  z a t a i ł  sym- 
p a t y j  s w o i c h  d l a  n a s  n a r ó d ,  k t ó r e m u "

zrobić, a od tego postępowanie dzisiejszego rządu 
bardzo jest dalekie. Oto konkluzya dziennika, który 
uważać można nie tylko za organ pierwszych poli­
tycznych przywódców czeskich, ale całego narodu, 
konkluzya, przyznajemy z wielką radością, różna od 
wszystkich poprzednich. Pokrok podobnemi artyku­
łami, jak niedawno w rocznicę wstąpienia na tron 
Aleksandra II— w których czytaliśmy te słowa, „że 
Car nadał w r. 1863 Polsce autonomię, a że ta się 
nie utrzymała, to nie jego wina, nie zachęci nas do 
zapomnienia poniesionych krzywd i obelg, a smutnie 
wpłynąć może w narodrie naszym na sympatyę dla 
Czechów. Może też podobnej, jeśli jtiż nie niechęci to 
stronniczości dla nas, w dzienniku p Riegera więcej 
spotykać się nie będzie. Tylko bezstronność jawna : 
wyraźna, Zapatrywanie się na rzeczy, tak jak one są, 
przyznawanie każdemu należnej mu sprawiedliwości; 
może zapewnić harmonię w Słowiańszczyźnie. Pi ftie- 
ger przy końcu swej mowy cytował jako program 
postępowania swego narodu słowa Kollara: „Sam 
svobody kdo hoden, svobodu zna va iiti kaidouil 
(Ten godzien tylko wolności, kto każdego wolność 
cenić umie). Żądać od nas, byśmy się wyrzekli na­
szej narodowości, dla ogólnego dobra całej Słowiań­
szczyzny, to zupełnie równa się temu niegodnemu 
zdaniu, które wątpimy, by Czechom było miłe — 
„niech Czesi zrzekną się praw swoich, nastanie spo­
kój w Austryi, a więc i nam dobrze będzie". Igno­
rując nasze prawa, pomijając nas w przyszłości Sło 
wiańszczyzny, Pokrok nie tylko że nie daje dowo 
dów wzajemności i miłości pobratymczej, ale kopie 
grób dla właśhego narodu. Niedaleka przyszłość oka­
że może, gdzie podobne postępowanie zaprowadzić 
możną, a wtenczas zobaczymy, czy russyfibacyjny : 
zaborczy panslawizm będzie i dla Czech zbawiennym 

Na zakończenie, by dać dowód „prawdziwej sym 
patyi“ rosyjskich dzienników dla sprawy czeskiej 
przytaczamy ustęp z Sotoremiennych Izwiestii (Nr. 
HO z roku zeszłego): „Za to między Słowianami spo­
kój; a nie ma już ani poprzednich objawów syrapa- 
tyi dla Rosyi u Serbów i Chorwatów krew niemało 
ostygła. W Pradze prawda, że były żywsze porusze­
nia się, z powodu zamknięcia na czas krótki cerkwi 
prawosławnej i zakazu odprawiania nabożeństwa, ale 
i to, powiadają, że było więcej demonstracyą prze­
ciwko rządowi, niż wyrażeniem współczucia dla Ro­
syi. Rosyjska cerkiew przypadkowo czy umyślnie 
stała się tylko teatrem tych demonstracyj. Zresztą 
z współczucia Czechów, nam ruskim mało co przyj­
dzie. Czesi biedni, i marzą o Rosyi, jak o stronie, 
w której można zachwycić pieniądze (zaszibit’ diengi), 
co i osiągają, dzięki swojej praktyczności (iskatiel- 
nósti) i imieniowi braci Słowian. Wszyscy Czesi u 
nas w Rosyi, w mniejszym lub większym stopniu, 
odgrywają rolę doktora Cybulki, a główną charakte- 
rystykę_ Czechów schwycił doskonale nasz Badarakin" 
Tak więc idealne zapędy Czechów ocenionemi zo­
stały przez dziennik rosyjski, to dowód „serdecznych 
sympatyj". Simrno wyznać, że przez rok cały nie 
odezwał się ze strony dziennikarstwa czeskiego ani 
jeden głos odpowiedzi i zaprzeczenia na te haniebne 
zarzuty. Czy to także pomyłka i zapomnienie ?

Rzym 14 maja.

o-
en-g r e m  s ą d z o n o  b y ć  p i e r w s z y m  r e p r e  

t a n  t e m  Słowian; a więc nie p r z o d o w a ć  sło­
wiańskiej rodzinie;, bo komu wiele dano, od tego 
też wymaga się wiele. Jej więc pierwsze moje po­
zdrowienie. I Polska od wieków z nami historyą 
krewieństwem języka złączona, a w której teraz wię 
cej jak kiedy indziej zaczyna się odzywać uczucie 
słowiańskie, przystąpiła do nas i raduje się dziś wraz 
z nami. W ostatnich czasach odzywają się w Rosyi 
i Polsce głosy o wzajemnem porozumieniu się (vza- 
jem nim  dr 'zumiem) między rozwaśnionymi braćmi 
Zaiste, nikt nie powitałby pojednania (smirzenie) tego 
radośniej, jak właśnie naród czeski". Tyle z Pokro­
ku,. St. Petersb. Wied. podają zaś ten ustęp w ta­
kiej osnowie: „Szczery ndział przyjęła w dzisiejszej 
naszej uroczystości cała obszerna słowiańska rodzina, 
a przedewszystkiem w i e l k a  j e j  r e p r e z e n t a n t ­
k a  R o s y  a ,  która przez pośrednictwo najznakomit 
szych swych synów, n a d e s ł a ł a  n a m  l i c z n e  do­
wody  p r a w d z i w e j  d l a  n a s  s y m p a t y i :  Iio 
sfya n ie m o ż e  b y ć  s k ą p ą  w r o z d a w n i c t w i e  
d o w o d ó w  w s p ó ł c z u c i a  S ł o w i a n o m .  Przezna­
czeniem tego wielkiego narodu jest p r z o d o w a ć  
s ł o w i a ń  s k i e j  r o d z i n i e ,  a komu wiele dano, od 
tego też wymaga się wiele! Pierwsze więc me po­
zdrowienie Rosyi! . . .  Lecz i Polska, którą od wie­
ków łączy z nami historyą i krewieóstwo języka, a 
w k t ó r e j  dz i ś  s ł o w i a ń s k i e  u c z u c i a  "ener­
g i c z n i e  bu d z i d  s i ę  z a c z y n a j ą ,  wyraża nam 
również przyjazne usposobienia z powodu uroczysto 
ści naszej, radując się nią wraz z nami. W  Rosyi 
Polsce ostatniemi czasy coraz częściej słyszeć się dają 
głosy, n a w o ł u j ą c e  g o r l i w i e  do z g o d y ,  do  
z j e d n o c z e n i a  m i ę d z y  z w a ś n i o u e m i  b r a ć ­
mi. Zai3te, nikt z żywszą i serdeczniejszą radością
my, rn arS a c S m ! ‘-tej zgodzie bratniej, jak

w I S * 510 Po«rok w dwóch artykułach
a itv k u i d ; i l  r  kwes^ ę Powy ^ ,  podnosząc

7  r- ° ^ 8kIch 1 wasz^ na nie odpo­wiem Wjta on z wielką radością pojednawcze te
objawy ze strony Rosyi, ale w końcu ^ w ta m  zda!

na słowach nie dosyć, trzeba c z y ­
nów.  Kosya jako potężniejsza powinna pierwszy krok

Gabinet „Depretis-Nicotera" wstępuje śmiało na 
właściwą sobie drogę. Codzie ń prawie występują re- 
kryminacye w Izbie. Najbardziej burzliwam było po­
siedzenie, na którym wspomniano o słynnej czarnej 
księdze (libro nero) o której lewica twierdzi, że 
istnieje w ministeryum spraw wewnętrznych i której 
źródło odnosi do p. Lanzy. Czarna księga ma być 
nie czem innem, jak biografią bardzo niepochlebną 
głównych członków dawnej opozycyi. Przedstawia 
ona ich jako złodziejów, bankrutów, awanturników, 
słowem jako istną hołotę.

P. Lanza miotał się lecz niezaprzeczał. Powiedział 
tylko (a nie miał słuszności, gdyż w gruncie rzeczy 
noty czarnej księgi są absolutną prawdą) że wszelki 
rząd stałby się niemożebnym gdyby w pełnym par­
lamencie odsłaniano tajemnice państwa, i gdyby 
wzbraniano mężom będącym u władzy informować 
się o przeszłości i postępowaniu ludzi politycznych, 
którzy się wydają niebezpiecznymi w każdem uczci- 
wem społeczeństwie.

Rekonstytucya prawicy oburzyła stronnictwo po­
stępowe, które mścić się będzie, usuwając i przerzu­
cając ludzi na lewo i prawo, w zamian kłopotów, jakie 
jej sprawia consorteria.

Lecz niech robią co chcą; żywioły rozkładu i bez­
ładu społecznego są liczne.

Deputowani najbardziej nieprzejednani z lewicy, 
pragnęliby aby rzeczy szły jeszcze szybciej. Niektórzy 
z nich postanowili, jeżeli ministrowie nie będą działać 
z większą stanowczością, uczynić przedstawienia ko­
mitetowi kierującemu (sławny komitet nadzoru za­
mianowany świeżo przez samego Depretisa) aby z ca­
łym naciskiem działał na gabinet.

Zajdą zapewne wielkie zmiany we wszystkich ga­
łęziach administracyi, zmiany te które będą mieć za 
podstawę głównie urazy i ducha stronietw, stworzą 
śmiertelne nienawiści i nieprzejednanych nieprzy-

Cgoda bazylejska jak to przewidywałem, może 
być uważaną dziś jako pogrzebana. Na 9 biór 7 
oświadczyło się nieprzychylnie. Zdarzało się czasem, 
że projekta, które w biórach zdaw łv się być od­
rzucone, bywały później przyjęte i zawotowane przez 
Izbę, lecz w tym wypadku inaczej się stanie. Sam 
wybór sprawozdawcy komisyi w osobie duputc"vaner'. 
Crispiego jest jawną skazówką tendencyi większości.

Rząd niepowiedział ani słowa; nowy to system 
i wygodny dla gabinetu, czekać aż opinia parlamentu 
zaafirmuje się w biurach, aby dać zdanie swoje o przer 
ułożonych projektach. Mniemają powszechnie, że p" 
Lcpretis pójdzie drogą, jaką mu wytknięto i że sam 
odrzuci słynną ugodę. Co najwięcej zażąda on upo­
ważnienia do traktowania na nowych podstawach 

znaeznem zniżeniem liczb figurujących w targu 
górnych Włoch.

CJ2AS z Wtorku 23 Maja l8fŚ.

skiego, Ojciec św. opuścił swoje apartamenta pry= 
watne i ukazał się wiernym. Wszyscy natychmiast 
otoczyli go, aby ucałować jego ręce i wyrazić mu życze­
nia i powinszowania. Pius IX, lubo kroczył z pewną 
trudnością, wygląda dobrze. Zdaje się być pełnym 
życia, sił, zdrowia. Na obliczu wyryty "był słodki 
wyraz dobroci, a uprzejmy uśmiech igrał na ustach 
Pius IX zawsze taki dobry, uprzejmy, dowcipny, by 
nim więcej tym razem niż zwykle. Odpowiadał na 
wszystkie powinszowania w słowach tak ujmujących 
uśmiechał się do wszystkich i dawał dowód niezró 
wnanej pamięci, witając każdego po imieniu i rzu­
cając powitania na wszystkie strony zastosowane do 
osób.

Otoczony wspaniałym orszakiem Ojciec św. prze­
szedł do sali konsystorza; aby tath udzielić posłu­
chania kilkh rod/dnom zagranicznym. Dwie panie 
polskie złożyty u stóp Ojca św. sakiewki pełne zło­
ta. Obok nich znajdował się jenerał noszący order 
św. Stanisława. Nieco dalej stała rodzina Anglików 
z małym chłopczykiem przybranym w mundur szwaj­
cara papieskiego i ofiarujący' Papieżowi piękny bu­
kiet mówiąc: A d  mullon annos. Zatrzymawszy się 
chwilkę przy każdej z pojedyńczych grup Ojciec św 
stanął w pośrodku swego audytoryum i przemówi 
do niego po francusku w krótkich słowach.

Następnie Ojciec św. przeszedł do sali hrabiny Ma­
tyldy, gdzie się zatrzymał blisko półgodziny, rozma 
wiając z kardynałami i innemi osobami. Przed odej 
ściem raz jeszcze podziękował wiernym za życzenia 
i powinszowania. Na końcu dodał:

„Przedstawiają zwykle w pismach ilustrowanych 
lata kończące się pod postacią starca zgrzybiałego 
wyglądającego jak szkielet, a rok zaczynający się 
pod postacią młodego dziecka, które zaledwie pró 
buje chodzić, i które się niejzdaje być obiecującem 
bo niewiadomo, co przyszłość ukrywa. Co do mnie 
oświadczam wam, że nieżapominając o przeszłości, 
zaczynam rok nowy pełen nadziei w przyszłość".

16 ma j a .  Onegdaj sale pałacu watykańskiego 
przedstawiały niezwykłą cechę. Była to 841 rocznica 
urodzin Ojca św. Wszystko, co Rzym posiada zna 
komitości z urodzenia, talentu, bogactwa, zgoła ci 
wszyscy, którzy w bliższym lub dalszym zostają sto 
sunku do Namiestnika Chrystusowego i odznaczają 
się wiernością i poświęceniem dla Ojca św,, dało so­
bie tam miejsce zebrania. Wszystkie sale, zacząwszy 
od przedpokojów aż do sali gobelinów (A razzi),by-  
ły przepełnione i zaledwie zdołały pomieścić zebra­
nych.

Nigdy może Ojciec św. wychodząc z swych apar- 
amentów nie był otoczony tak mnogim orszakiem. 

Widzieliśmy tam wszystkich kardynałów i biskupów 
znajdujących się w tej chwili w Rzymie. Przed po­
łudniem przybył p. Cardeńas mbasador hiszpański i 
był przyjęty na prywatnem posłuchaniu. P. Carde­
nas był w wielkim mundurze pokrytym orderami.

W kilka minut po odjeidzie ambasadora hiszpań-

K o n s ta ii ty n o p o l 15 maja,

Nie długotrwałą zaiste była ta politycznej atmo­
sfery tutejszej pogoda, której zapowiedzi w ostatnim 
mym liście streściłem. Od daty jego, dziesięciodnio­
wej zaledwie, sytuacya zmieniła się zupełnie i nowe 
wypadki dziś prą nas na burze, których koniec 
i skutki obrachować trudno. Salonicka zbrodnia o- 
twiera szereg zdarzeń, dziesięciodniowy ten okres za 
pełniająeych.

Młoda, małoletnia dziewczyna bułgarska zpod Sa 
loniki, uwiedziona przez jednego z okolicznych bejów 
tureckich postanowiła mimo woli rodziców przyjąć 
islamizm. Uroczystość nawrócenia odbyć się miała 
w Salonice, a wybranym potemu został piątek, ty­
godniowe święto muzułmańskie, dnia 6 bieżącego 
miesiąca. Dnia tego, przybywającą do Saloniki kole­
ją żelazną neofitkę płaczem przywitali zebrani przeć 
dworcem rozżaleni krewni, otoczeni znaczną liczbą 
chrześcian; na widok tak bolesny, dziewczyna sła­
bnąć poczęła w powziętym zamiarze i wołać, że do 
rodzicielskiego domu powrócić pragnie. Cofnąć się 
jednak niepodobna było, bo eskortujący ją  muzuł­
manie siłą upadającą wokacyę podtrzymać chcieli, 
a poparci przez policyę, gwałtem dziewczynę cią­
gnęli do urzędu, gdzie się przed miejscowym M o ł -  
ł ą ceremonia abjuracyi odbyć miała. Na gwałt taki, 
chrześcianie gwałtem odpowiedzieli a uderzywszy na 
muzułmanów, dziewczynę oswobodzili i w domu je­
dnego z notablów miasta pod strażą osadzili. Taki 
był pierwszy akt dramatu; drugi odegrany dopiero 
został nazajutrz. Dnia 6go od rana tłumy Turków 
zebrały się przed domem gubernatora, żądając od 
władzy odebrania dziewczyny chrześcianom, gdy zaś 
gubernator na żaden za lub przeciw manifestacyi, 
krok stanowczy zdecydować się nie mógł, zgroma­
dzony tłum przeniósł się do pobliskiego meczetu, gdzie 
zapalony fanatycznemi mowy, do krwawego przeciw 
giaurom wystąpienia gotował się. W takich to o- 
kolicznościach, żeby dalszym skutkom coraz wzra­
stającego rozdrażnienia zapobiedz, konsulowie fran­
cuski i niemiecki udać się postanowili wspólnie na 
conferencyę z gubernatorem; w tym celu wyszli na 
ulicę, ale przechodząc około meczetu przez tłum do 
niego wciągnięci zostali i okrutnie przed oczami nad­
biegającego gubernatora zamordowani. Po dokonanej 
dopiero zbrodni, władza nareszcie zdecydowała się 
użyć siły i poniewczasie niestety zbiegowisko rozpę

Na pierwszą wieść o krwawym tym fakcie, mini­
strowie zagraniczni pod prezydencyą dziekana swoje 
go Jen. Ignatiewa zebrani, zażądali od Wysokiej 
Porty doraźnej satysfakcyi, a mianowicie: Ukarania 
winnych w ośm dni najdalej; destytucyi władz miej­
scowych, których niedołęztwo na zbrodnię pozwoliło; 
wynagrodzenia familij zamordowanych; rozpisania do 
wszystkich gubernatorów okólnego pisma, któreby ich 
osobiście za bezpieczeństwo zagranicznych rezyden­
tów odpowiedzialnymi czyniło; ukrócenia licencyj 
prowokacyjnych pism tureckich; wreszcie przedsię­
wzięcia specyalnych środków ostrożności w samej 
stolicy.

Gdy Wysoka Porta na wszystkie żądania zgodziła 
się, na miejsce zbrodni wysłaną została komisya re­
presyjna złożona z tureckich niemieckich i francu­
skich urzędników , której czynności popierać a bez­
pieczeństwa bronić mają w razie potrzeby zebrane 
w Porcie Saloniękim tak tureckie jak zagraniczne 
wojenne okręty.

yi zdaje się iść oporom, bo pomimo 
że dany termin już upłynął o ukaraniu winnych 
mowy jeszcze nie ma —  podług ostatnich doniesień 
urzędowych 35 osób jest uwięzionych, a aresztowa­
nia dalej jeszcze ciągnąć się mają.

 ̂Podczas gdy tak tragiczne wypadki w Salonice się 
uziały, Konstantynopol znalazł się pod grozą niebez- 
pio; zniejszych jeszcze zaburzeń, a ludność cała Okrze­
s a n ie  i Muzułmanie przez ośm dni w jak najwię- 
kszej żyli trwodze. Ostateczny tych zaburzeń rezul­
tat padek Mahmuda paszy — wiadomy już świa­
tu, szczegółów zaś ich opisywać tym razem dla bra- 

miejsca nie mogę, niechcąc jednak ciekawości 
czytelników Cza u na zbyt długą próbę narażać, 

nadzwyczajnym liście przyszłym zaraz Kuryerom 
pocztowym takowe podam.

Dzisiaj uspokoiliśmy się, ogólny strach ochłonął, 
nadeszła chwila refieksyi, wszyscy też teraz szukają 
źródła wypadków ręki, która tak salonickiemi noża­
mi jak -tambulskiemi zawichrzeniami i konspiracya- 
mi tajemnie kierowała Ręka to Turcyi nieprzyjazna 
a zważywszy szczególnie epokę tych wypadków, ze­
branemu kongresowi kanclerzy odpowiadającą, opi­
nia publiczna tam źródła szuka, gdzie zawichrzenia 
korzyść sprowadzić mogły. Usposobienie opinii pu­
blicznej najlepiej odbija dołączony tutaj artykuł 
dziennika Levant H era ld ; posyłam go w jego tekś­
cie. Artykuł ten wywołał bezterminowe zawieszenie 
dziennika przez władzę, publiczność zaś odpowiedzia­
ła tej administracyjnej surowości przesłaniem dotknię­
tej redakcyi kilkunastu tysięcy kart wizytowych. Jest

on pod napisem: „ J e n e r a ł  I g n a t i e w "  i brzmi 
jak następuje:

„Poseł rosyjski zdaje się być zaniepokojonym nie- 
popularnością, jaką mu jego działalfiość polityczna 
per fa s  et nefas zjednała. J. Eks. zwykle tak zdro­
wy, jest nieco zachwianym pod wpływem obawy.... 
plurim a versat, pessimus in dubiis timor. Nieza- 
dziwia to wcale, że jen. Ignatiew doznaje niejakiej 
niespokojności „ Conscience makes cowards o f  us alP  
i wielki dyplomata przypominając sobie męki kona­
nia, nędzę i zniszczenie, jakie sprowadza subtelne 
jego postępowanie, nieraz czuć musi żądło żalu, któ­
re pancerz jego cynizmu przebija. W każdym razie 
okoliczności zdają się wskazywać, że jenerał przeni- 
kniony jest trwogą o własne swe bezpieczeństwo, 
gdyż j .  tiks. pałac swój otacza w nocy strażą, zło­
żoną z kilkuset Czarnogórców i Kroatów, aby mieć 
obronę przeciw ludności tureckiej.... O coeca noben- 
tum consilia! O semper timidum scelus. Lecz 
J. Eks. może być pewnym, że ludność turecka nie 
dotknie włosa ambasadora rosyjskiego. Turcya nie 
ma korony męczeńskiej do ofiarowania jen. Ignatie- 
wowi.

„Rzeczywiście obawy J . Eks. tak są pozbawione 
podstawy, że_Wielu mniema, iż są udane i panuje 
tu przekonanie, że wszelkie te przygotowania do o- 
brony są tylko sceneryą dla wpojenia jeżeli ndożna 
w Europę błędnego przekonania, że Turcy nie mogą 
utrzymać porządku we własnej stolicy i że fanatyzm 
do tego stopnia wre, iż życie ambasadorów jes; 
w niebezpieczeństwie. Infleffii słowy, niektórzy uwa­
żają te straże, jako kłamstwo w czynnem przedsta­
wieniu. Ńie ihyślimy rozróżniać obaw rzeczywistych 
od obaw udanych, mianowicie jeżeli udający jes; 
tak znakomitym jak ambasador rosyjski, lecz gdyby 
jenerał mógł odkryć jaki bądź inny sposób manife­
stowania, a nie zebrania tłumne mające tak wyłą­
czny charakter jak to, które przedwczoraj wieczorem 
zapełniało pałac rosyjski, sąsiedzi woleliby zapewne. 
Faktem jest, że mieszkańcy dzielnicy, która ifla za­
szczyt mieścić w sobie pałac ambasady rosyjskiej, 
lękają się bardziej straży jenerała, niż muzułmanów 
stambulskich i jeżeli J. Eks. raczy rozwiązać tę stra­
szną armię, mieszkańcy dzielnicy zobowiązaliby się 
dostarczyć mu oddział wojska regularnego ottomań- 
skiego, który byłby odpowiedzialnym za jego bezpie­
czeństwo, podczas gdy sąsiedzi ambasady rosyjskiej 
liczyćby mogli na karne jego postępowanie".

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała kontrolora 
Emila J a n o w s k i e g  o zarządcą, asystenta Teofila 
U k r a i ń s k i e g o  kontrolorem w magazynie tytoniu 
i stempli we Lwowie, a ofieyała cłowego Józefa 
R o l n e g o ,  wyższym ofieyałem w głównym urzę­
dzie cłowym we Lwowie.

W iedeń 20 maja. Doniesienia dzienników wie­
deńskich, że ministrowie przedlitawscy bar. Pretis i 
Chlumecky dłuższy czas zabawią w Peszcie, nie po­
twierdziły się, albowiem wrócili oni jeszcze w piątek 
wieczór do Wiednia, porozumiawszy się wpierw z mi­
nistrami węgierskimi pod względem przeprowadzenia 
punktów ugody i udzielenia instrukcyi szczegółowym 
referentom. Nieprawdziwem okazało się także donie­
sienie dzienników węgierskich, że bar. Pretis da w 
wydziale budżetowym wyjaśnienia co do sytuacyi fi- 
nansowój w Austryi. Bar. Pretis wyjechał i nie był 
wcale w wydziale, a co więcój, że właściwie nie 
było nawet potrzeby wyjaśnień i wydział ich nie żą­
dał, ponieważ za nadto mało jeszcze upłynęło w tym 
roku czasu, iżby już teraz można mieć obraz co do 
wyniku obrotu finansowego w końcu roku. Zresztą 
o ile słychać dochód odpowiada dotychczas prelimi­
narzowi.

Co się zaś tyczy ugody, pisze Hon: „Tym razem 
nie przyszło między obu rządami do bliższych ukła­
dów; porozumiano się tylko co do osnowy traktatu 
handlowo-cłowego, który ma być przedłożonym w 
jesieni. Co do taryfy celnój uchwalono, że zbierze 
się w końcu maja lub z początkiem czerwca konfe- 
reneya delegatów ministerstwa spraw zagranicznych, 
oraz obustronnych ministerstw handlu i skarbu. 
Konferencya ta ułożyć ma klasyfikacyę towarów i 
stopy cła szczegółowo na zasadzie umówionój stopy 
procentowój." Depesze z Pesztu naznaczają konferen- 
cyę na d. 7 czerwca.

— Czytamy w Wiener Ztg: Zarządzenie, że za 
stępowanie nauczycieli przy szkołach średnich przez 
nieegzaminowanyeh kandydatów nauczycielskich nie 
może trwać dłużćj, jak dwa lata, ma być odtąd za- 
stósowane także do seminaryów nauczycielskich mę­
skich i żeńskich.

— Dep. bar. Zschok zdawał sprawę z punktacyj 
ugodowych w Izbie handlowój w Leoben, i jako zde- 
tlarowany zwolennik cła ochronnego oświadczył się 
irzeciw ugodzie węgierskiej. Izba oświadczyła, iż 

zgadza się najzupełniej z zapatrywaniami bar. Zscho- 
cka. Także i wiedeńscy demokraci, jak donosi Pres- 
se, noszą się z planem urządzenia demonstracyi prze­
ciw ugodzie. Jedna z wiedeńskich korespondencyj lo- 
calnych donosi, że w wydziale towarzystwa demo­

kratycznego w Wiedniu, postanowiono zwołać zgro­
madzenie demokratów, na którem mają wystąpić de­
putowani do Rady państwa pp. Dr Schrank, Dr 
ironawetter, Steudel, Dr Dittes i Umlauft przeciw 

ugodzie z Węgrami. O wszelkim braku znaczenia 
;ych demonstracyj pisaliśmy już wczoraj.

Rosya.
O działaniach konferencyj berlińskich, podają we 

wstępnym artykule St. Pietiersburgskija iciedomosti 
co następuje: „Berlińskie konfereneye skończone. 
Kronika Mstoryi kwestyi wschodniej wzbogaconą jest, 
jeszcze jednym dyplomatycznym dokumentem, któ­
rego treść równie mało jest wiadomą, jak i oczeki­
wane zeń skutki. Sądząc po wszystkiem, można wnio­
skować , że zapadła w gronie kanclerzy decyzya ma- 
, ąca charakter dość stanowczy, chociaż zachowanie 
status quo zawsze jeszcze przyznaje za możebne i 
lotrzebne. Punktem wyjścia nowego memoryału jest 
wojekt hr. Andrassego wraz z uwzględnieniem po- 
;rzeb, przedłożonych przez dowódców powstania w Su- 

torynie.
Ze mocarstwa postanowiły tym razem działać w sto­

sunku do Porty energicznie, — to staje się jawnem 
z zakomunikowanej nam wczoraj przez telegraf wia­
domości, że gabinety „zmuszą" Portę do przyjęcia 
decyzyi, zaaprobowanej przez sześć państw. „Zmu­
szą" — jest wyrażeniem tak elastycznem, że mimo 
woli zastanowić się nad niem trzeba.

Więc — wnosić możemy — zapadła w Berlinie 
decyzya przewiduje możebność musu, polityki naka­
zu w stosunku do Turcyi, jeżeli ten „chory czło­
wiek" uchylać się zechce od przyjęcia lekarstwa, 
irzepisanego mu przez konsultacją jako właściwe dla 

, ego choroby, chociaż nie mogące zachować życia 
;emu, kto na śmierć jest skazany naturą samój cho­

roby. Lecz takiego uchylania się ze strony Turcyi

przewidywać niemożna; niepodobna bowiem przy* 
puszczać, by ona miała odwagę sprzeciwiać się naka­
zowi całej Europy. Dotąd Porta lawirować mogła, 
mogła nie spełniać przyrzeczeń, bo liczyła na to, że 
międźy państwami europejskiemi nie ma jednomyślno­
ści i zgody, a rachunek ten był wspierany w jej 
przekonaniu chwiejnością dotychczasowych kroków 
europejskiej polityki, występującej jedynie z rada­
mi i przedstawieniami... i nic nadto: taki sposób 
postępowania mógł podsycać upór. Lecz skoro w Stam­
bule przejmą się przekonaniem, że zamiast spodziewa­
nej niezgody między państwami p a n u j e  jednomyślność 
i siła; skoro Porta ujrzy, że rzecz przybiera postać 
groźną, że jej już nie „radzą", lecz „nakazują", ni? 
proszą, lecz wymagają, to z konieczności ustąpić bę­
dzie musiała. Dotąd rząd turecki liczył niezmiennie 
na to, że traktat paryski r. 1856, który ustanowił 
zasadę nieinterwencyi Europy w sprawy wewnętrzne 
Turcyi * chroni ją  przed niebezpieczeństwami. Ale 
Porta snać zapomniała, że traktat ów, w znaczeniu, 
jakie mu przypisywano przed 10 laty, już nieistnieje 
faktycznie, zaś unieważnienie go i z jurydycznej strony 
jest tylko kwestyą czasu". Dziennik rosyjski rachuje 
więc z pewnością na przymus czyli interwencyę.

tfromka miejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 maja. Nowo zbudowany ze składek 

osób prywatnych w ulicy Kopernika i Krzyżowej na 
Wesołej szpital dla dzieci pod wezwaniem Śgo Lu­
dwika, otwartym został w sobotę d. 20 b. m. W tym 
bowiem dniu ż polecenia Wydziału krajowego prze­
niesiono do tego szpitala oddział dzieci w szpitalu 
8. Łazarza mieszczący się, w liczbie 28 łóżek, i od 
tego dnia przyjmują do nowego szpitala dzieci chore, 
odawane tam przez rodziny lub opiekę.

— Tegoroczne ustne egzamina dojrzałości w szko­
łach średnich rozpoczną się:

W gimnazyum Śej Anny w Krakowie d. 7 czerwca; 
w gimnazyum Śgo Jacka w Krakowie d. 19 czerwca; 
w szkole realnej w Krakowie d. 7 czerwca; w gimna­
zyum W- Brzeżanacli d. 15 lipca; w gimnazyum real- 
nem w Drohobyczu d. 30 czerwca; w szkole realnej 
w Jarosławiu d. 19 czerwca; w gimnazyum w Jaśle 
d. 10 lipca; w glmnazjuM realnem w Kołomyi d. 10 
lipca; w gimnazyum akademickiem w'J Lwowie d. 3 
lipca; w gimnazyum II we Lwowie d. 15 lipca; w gi­
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie d. 12 czerwca; 
w szkole realnej we Lwowie d. 26 czerwca; w gimna­
zyum w Nowym Sączu d. 5 lipca; w gimnazyum 
w Przemyślu d. 24 lipca; w gimnazyum w Rzeszowie 
d. 17 czerwca; w gimnazyum w Samborze d. 26 
czerwca; w gimnazyum w Stanisławowie d. 31 lipca; 
w gimnazyum w Tarnopolu d 27 czerwca; w gimna­
zyum w Tarnowie d. 9 czerwca; w gimnazyum real­
nem w Wadowicach d. 27 czerwca.

— Przed tygodniem wspomnieliśmy o potrzebie 
sporządzenia opisu i rysunku kościoła Śej Scholastyki, 
który teraz przerabiany jest na szkołę miejską. Otóż 
dowiadujemy się, że znany rysownik p. J. B r y d a k ,  
obecnie chory w szpitalu Ś. Łazarza, wygotował ry­
sunek w tonach, kościoła Śej Scholastyki i sąsiednich 
zabudowań. Rysunek ten nabyła hr. Róża z Potockich 
Krasińska.

— Od J. P. ze Suchy otrzymaliśmy 5 złr. na spa­
lony kościół, a 5 złr. dla pogorzelców w Piwniczny.

— W sobotę odbył się w kościele ś. Anny ślub 
hr. Jana Chomę,towskiego z Kodumy na Podolu, z 
panną Leonildą Maryą Chometowską z Podola, w Dre­
źnie zamieszkałą.

— Wczoraj po południu w nowo wystawionym do­
mu p. Salomona Isenberga pod L. 113 obok kościoła 
ś. Idziego w ulicy Grodzkiej, zawaliły się schody i 
stojącemu opodal 12-tetniemu synowi właściciela zła­
mały prawą nogę przy stopie.

--  Wczoraj po drugim akcie dramatu „Koniec 
Stuartów" dwaj członkowie orkiestry wojskowej z 40go 
pułku piechoty, Balczarek i Lessmann poszli na pi­
wo do sklepu Mecnarowskiego. Gdy wychodzili, Bal­
czarek pchnął scyzorykiem towarzysza swego w pra­
wy bok między żebra. Lessmanna krwią zbroczonego 
odwieziono do szpitala wojskowego na Zamek.

-  Skutkiem telegramu nadesłanego ze Lwowa, 
przytrzymano tu wczoraj na dworcu kolei zbiegłego 
ze Lwowa lokaja Jana Walusia, obwinionego o oszu­
stwo.

— Wczoraj wieczór telegrafowano nam z Wiednia, 
iż koń hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Przed­
świt", który na ostatnich wyścigach w Preszburgu 
wygrał nagrodę, na wyścigach wczorajszych w Wie­
dniu zdobył świetnie nagrodę cesarską.

— Były dyrektor ruchu kolei galicyjskiej Karola 
Ludwika a obecnie konsulent techniczny przy naczelnej 
dyrekcyi tej kolei w Wiedniu, p. Antoni U r s p r u n g ,  
otrzymał order Śgo Stanisława 2ej klasy.

— Dnia 17 b. m. odbyła się kapituła u 0 0 . Kapu­
cynów w Sędziszowie, na której prowineyałem obra­
ny został O. Wiktor K l i m e k ;  definitorami: O. Leon 
D o l i ń s k i  i O. Laurenty S ł o w i k ;  kustoszem rzym­
skim O. Kanty N o w a k i e w i c z ;  magistrem nowi- 
eyuszów 0. Stanisław K r z y s i k ; gwardyanami: w Kra­
kowie 0. Laurenty S ł o w i k ;  w Sędziszowie O. Leon 
D o l i ń s k i ;  w Krośnie O. Damian S z p a k ;  w Kut- 
korzu O.Wincenty S z a r l i ń s k i ;  w Rozwadowie 
0. Kanty N o w a k i e w i c z ;  w Olesku O. Alfons Z i ę- 
b o wicz.

—  Lwów 2Igo maja.
Ze spraw miejskich uzupełniające wybory do Rady 

miejskiej poczynają coraz większe budzić zajęcie. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady wybrano członków do 
komisyj wyborczych, a to w połowie z radnych, a 
w drugiej połowie z wyborców. Tutejsze tak zwane 
stowarzyszenie właścicieli realności już po przedmie­
ściach rozpoczęło agitacyę.

Wizytacya szkół przez p. Marescha doznała przerwy 
w skutek jego zasłabnięcia. Jak donoszą dzienniki, o 
tej wizytacyi nawet nie była zawiadomioną Rada 
szkolna krajowa.

— Piszą nam z Paryża:
Jednocześnie z pogrzebem w Krakowie odbyło się 

tu dzisiaj w kościele polskim Wniebowzięcia żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Elżbiety z Brani- 
ckich hr. Krasińskiej, odprawione przez O. Aleks- 
Jełowickiego, przełożonego misyi polskiej w Paryżu. 
Nagła śmierć tej zacnej pani głęboką boleścią prze­
jęła wszystkie koła polskie, szczególniej ubodzy rodacy 
nasi tracą w niej opiekunką niewyczerpaną w swej 
dobroczynności. Szlachetne jej serce nigdy pie był° 
obojętne na cudzą niedolę, każdy pobyt jej itr Paryżu 
zawsze był naznaczony długim szeregiem uczynków 
najszczytniejszego miłosierdzia chrześciańskiego. Pa­
miętała ona nietylko o żywych ale i o duszach tułaczy 
zmarłych na wygnaniu. Nigdy też kościół nasz nic 
był zapełniony tak licznym tłumem jak  dzisiaj.

— Jak nam donoszą z Drezna, odbyło się tam w ko­
ściele Józefińskim d. 20 b. m. nabożeństwo żałobne  
po zmarłym w Tours Henryku Nakwaskim, niegdyś 
pośle województwa Bracławskiego.

— Nowa stacya telegraficzna uboczna, zaprowa­
dzoną zostaje w Szczercu w powiecie Lwowskim.
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— Dnia 18 maja podczas ćwiczeń wojskowych w 
Pradze, szeregowiec pułku Benedeka zastrzelił pizez 
zemstę w obecności oficerów sierżanta rezerwy.

— Osadzony w więzieniu śledczem w Pradze eze- 
Bkiej Hampel, zastępca dyrektora filii zakładu kredy­
towego tamże, za dokonanie wielkich oszustw, popadł 
naprzód w melancholię a wreszcie w szaleństwo i 
w tym stanie oddany został do zakładu obłąkanych.

  Z całej środkowej Europy dochodzą wiadomości
o znar.znem zniżeniu temperatury w ostatnich dniach 
fceszłego tygodnia. W Celowcu w Karyntyi był silny 
przymrozek, w Bukareszcie d. 10 b. m. w nocy za­
mieć śniegowa po 25-stopniowem cieple dnia poprze 
dniego.

  W ostatnim numerze niemieckiego pisma nau­
kowego: Ausland  znajdujemy artykuł o Sibirskiem 
geograficznem Towarzystwie. Pismo jto odznacza się 
wielką sympatyą do dzisiejszego kierunku i rządu i 
umysłowej pracy w Rosyi, jednakże na tyle jest bez­
stronne, że nie może nie oddać sprawiedliwości lu­
dziom, nauki jeśli takowych widzi i w narodzie pol­
skim. A ponieważ niemiewamy bezpośrednich wiado­
mości od naszych braci pracujących w rozległych kra­
jach pod Rosyą będących, sądzimy więc że właściwem 
będzie przytoczyć to co Niemcy o nich piszą i jak się 
o nich wyrażają:

W Sibirze istnieje od lat 20tu Sibirski oddział 
geograficznego Towarzystwa petersburskiego. Ma on 
swoją autonomię, swoje fundusze i swój organ wy­
chodzący co kilka miesięcy w Irkucku pod nńżwą: 
Wiadomości Sibirskiego oddziału geograficznego To- 

warzystwa.  — Ausland  pisze tak dalej: Spółpracowni 
ków liczba spora, ale ograniczymy się tu ha wymie­
niu tych którzy zdobyli sobie znaczną i wysoko 
cenioną sławę a których prace w dziedzinie badań 
przyrodniczych na północnym wschodzie Azyi, znala­
zły całkowite uznanie w Europie. Są to Polacy: Dr. 
Benedykt Dybowski, Jan Czerski i Aleksander Cze- 
kanowski; wszyscy trzej byli zesłani na Sibir po 
powstaniu 1863 roku. Prace ich znajdujemy prawie 
w każdym zeszycie Wiadomości  i w każdym t ło­
czniku geograficznego Towarzystwa centralnego. Są 
to albo sprawozdania z dokonanych przez nich badań 
albo opisania naukowych ich wypraw, spostrzeżeń i 
odkryć.

P rzech o d z ić  do b ib lio teki, m uzeum i odczytów pow ia­
d a  Ausland, że do n iedaw na bib lio teka, zbiory m uzealne 
Dyły w na jop łakańszym  stan ie , bo dotychczasow i le- 
row nicy  n ie  m ieli pojęcia o porządku  i k  asy  i owa 
niu. D opiero  gdy  trz y  la ta  tem u nadzór oddano te ­
raźn iejszem u kustoszow i i dzielnem u badaczow i p rzy ­
rody  Janow i C zersk iem u, w szystko znajdu je  się we 
w zorowym  porządku. Z biory  starann ie  się przechow ują, 
b ib lio teka  regu la rn ie  i s ta le  w nowe dzieła  się w zbo­
gaca a  muzeum  otw arte  je s t dw a razy  n a  tydzień  
i uprzejm y kustosz sam  zw ykle oprow adza gości i 
doskonale w szystko  objaśnia.

Towarzystwo to składa się z około 40 osób a 
główną podporę stanowią wyżej wymienieni Polacy. 
Ich wytrwałości, nieznużonej pracowitości i niezrów­
nanemu poświęceniu, połączonemu z wszelakiemi nie 
bezpieczeństwami i mozołem, zawdzięczamy tak wiele 
nowych zdobyczy na polu badań naukowych w
Sibirze. , . . , ,

Dybowski zdobył sobie zaszczytne inne, głownie
sw em i znakom item i publikacyam i w rosy jsk im  i fran­
cuskim  języ k u , o now ych rodzajach ry b  w morzu 
K asp ijsk iem  i jez io rze  B ajkalskiem  i o trzym ał za nie 
od T ow arzystw a petersbursk iego  zło ty  m edal.

Czekanowski zaś pracujący jako geolog, nazwanym 
został przez wdzięcznych Sybiraków: ojcem Sibirskiej 
geologii; Czerski zaś za swe zasługi został członkiem 
moskiewskiego Towarzystwa badaczy przyrody.

— Pewien Moskal przegrał temi dniami w ruletę 
w Monako w ciągu dwóch wieczorów 800,000, po- 
czem wstawszy od stołu, zaklął i zawołał, że teraz 
nie ma nawet zjeść za co obiadu. Wiadomo, że w ta­
kich wypadkach właściciele gier hazardowych dają 
zawsze graczowi nieco pieniędzy, radzi pozbyć się 
go jak najprędzej i że już zgranego do nitki me 
przypuszczają więcej do gry. Dali więc Mos a owi 
500 franków tytułem niby pożyczki, a ten P°dP18«  
na rewersie: „hr. Czyczagow z Moskwy . Poszedł
więc na obiad, na który zaprosił kil u ZIla,,0°?;| 
gdy wypróżniono ostatnią butelkę, Moskal wsiadł do 
najętego powozu i kazał się zawieść mimo nocnej 
pory do Mentone. Gdy powóz stanął na miejscu, wo 
Znica zdziwiony, że podróżny nie wysiada, otworzył 
drzwiczki pojazdu i znalazł w mm płaszcz, kapelusz 
i torbę podróżną. Rozpoczęto poszukiwania za zni­
kłym, a rybacy znaleźli jego zwłoki w głębokim pa 
rowie nad morzem. Wyskoczył on z pojazdu w dro 
dze i rzucił się w przepaść.

T e a t r .  Jutro we wtorek dnia 23 maja, komedya 
■w 4ch aktach, prozą przez W. Sardou, tłumaczy^ 
Arkadyusz Kleczewski: Ni tka jedwabiu.  Początek 
godzinie w pół do ósmej. .

  Dnia 20 maja po rannym przymrozku częściowa
pogoda; termometr od — 1-4 doszedł tylko do 8'0 C. 
Dnia 21 przeważnie pochmurno, po południu deszcz 
mały kilkakrotnie; termometr od 1-3 doszedł do 13-4 C. 
Barometr dnia 20 i 21 opadał, w nocy na 22 zaczął 
się podnosić dnia 22 maja o godzinie 6ej rano stan 
jego był 744.3 milimetrów; termometru 5-8 C. Wiatr

zachodm.,. wtorek dnia 23 maja: Śgo Dezyderyusza b.

f lo s p e t l a r s tw ® ,  p r a m y s ł  i h a n d e l .

Tygodni k  Finansowy.

Rezultat narad berlińskich zdajo się zapewniać po­
kój, przynajmniej na rok bieżący; wielkie banki rzą­
dowe posiadają wszystkie bez wyjątku znaczne re­
zerwy i mogą służyć publiczności rozległym kredy­
tem, stopa też procentowa w ogólności nie jest wy­
soką otóż trzy Warunki, które zwykle zwyżkę na 
giełdach wywołują. Zapęd do zwyżki pojawił _ się 
też najpierw w Paryżu, gdzie go pomyślniejszy meco 
obrót, jakiego zaczyna nabierać sprawa finansów 
egipskich, pomaga ożywiać, i ztamtąd rozciąga się, 
ale bardzo nieznacznie, na resztę giełd europejskich.
W Wiedniu jednak najmniej widać śladów tego ru­
chu, bo tu trwa ciągle nieufność do przedsiębiorstw 
miejscowych i nikt w wewnętrzną wartość wiedeń­
skich instytucyj finansowych nie wierzy; każdy bo­
wiem wie doskonale, źe z warunków, które wywołały 
znane przesilenie, bardzo tylko nieznaczna część u- 
chyloną została, reszta zaś istnieje w całej pełni, 
grożąc ciągle ponowną klęską.

Dwa wypadki finansowe zajmowały głównie uwagę 
finansistów w ubiegłym tygodniu: los lombardów i 
fuzya Unionbanku z Handelsbankiem.

Pod pierwszym względem wiara w utrzymanie się 
ugody bazylejskiej, w której część włoska kolei Po­
łudniowej rządowi włoskiemu sprzedaną została, sła­
bnie coraz bardziej. W Paryżu wprawdzie Rotschild 
głośno i manifestacyjnie twierdzi, że ugoda ta przyj­
dzie do skutku, w Rzymie Sella i Minghetti utrzy­
mują to samo, ale odzywają się jednak głosy kom­
petentne, utrzymujące, że parlament włoski chyba w 
razie poczynienia znacznych modyfikacyj w cenie ku­
pna przyjąć by mógł pomienioną ugodę. Na zrobie­
nie zaś jakiegokolwiek znaczniejszego ustępstwa w ce­
nie sprzedaży nie zezwalają znów interesa kolei Po
łudniowej. . . .

DrUg’ą sprawą, która dosyć niespodzianie pojawiła 
się w Wiedniu, jest zfuzyonowanie się tlnionbanku 
z Handelsbankiem, które uważają za manewr zna­
nego Reitzesa, ujętego podobno grzecznością Union- 
banku. Zfuzyonowanie to ma mieć dla akcyonaryu- 
szów Handełsbanku wartość bardzo wątpliwą. Han- 
delsbank, chociaż różne niepomyślne fazy przecho­
dził, jak wszystkia banki wiedeńskie, znajdował się 
na pozór w położeniu o tyle przynajmniej lepszem 
od Unionbanku, że akcye pierwszego wpłacone po 
100 płacono w poprzedzającym tygodniu po 63, a 
akcye Unionbanku wpłacone po 140 złr. tylko ̂  po 
57. Otóż raptem, skutkiem zupełnie cicho odbytych 
tranzakcyj, Handelsbank zrzeka się prawa do dalsze, 
egzystencyi a ugoda stanęła taka: Unionbank odpisze 0 ( 
swych akcyj po 40 złr. (to ma być niby zrównaniem ich 
wartości z akcyami Handełsbanku) i wyda akcyo- 
naryuszom Handełsbanku za każdą ich akcyę, po 
100 złr. wpłaconą, jednę swoją akcyę, po odpisaniu 
40 złr. także nominalną wartość 100 złr. mającą. 
Mówią, że interesa Unionbanku wymagały odpisania 
po 40 złr. na każdej akcyi i dla tego poczynił zna­
czne tajne ofiary, żeby wcielić w siebie Handels 
bank i zyskać przez to przyzwoity pozór do takiego 
umorzenia części kapitału swego. Giełda chwilowo 
sprawę tę tak oceniła, że akcye Handełsbanku spa­
dły z 63 na 60, a akcye Unionbanku podniosły się 
z 57 także na 60.

L w ó w  21 maja.

Ze wszystkich stron kraju słychać o szkodach, ja­
dę zrządził w zasiewach mróz wczorajszy. Mróz ten 
rozpoczął się już dnia 19 wieczorem, a termometr 
wskazywał o godz. 9ej wiecz. — 1 stop. R. Dnia 
20 o godzinie 6 rano mróz trwający przez całą noc 
doszedł do 3° a o 8ej rano jeszcze był 1°. Dnia 19 
rano spadł tu śnieg tak obfity, iż miasto i okolica 
przedstawiały przez kilka godzin obraz zupełnie zi­
mowy , a na dachach leżał śnieg aż do południa 
Wczoraj pruszył śnieg przy silnym wietrze półno­
cno-zachodnim przez cały dzień kilka razy. Dziś ra­
no był znów lekki przymrozek. Starałem się zasiąg 
nąć wiadomości co do skutków, jakie zrządził mróz 
na zasiewach. Skutki te są w naszej okolicy bardzo 
smutne. Wszystkie ziemniaki wcześniej sadzone, któ­
re już były zeszły, tudzież fasola i knkurudza zu 
pełnie zmarzły, buraki pastewne i żyto wykłoszone 
mniej więcej do V3 części. Pszenice i jęczmiona zna­
cznie ucierpiały, podobnie wschodząca koniczyna i 
chmiel. Owoców niebędzie zupełnie, wina dzikie zwa- 
rzone. Z drzew utraciły liść zupełnie, orzech czarny 
i włoski i przeorzech (Carya alba); w znacznej części 
utraciły liść wszystkie odmiany jasionów, także a- 
kacye, dąb czerwony, dąb kasztanowy i inne. Na 
niektórych drzewach liść w skutek mrozu zwarzony, 
usechł zupełnie gdy przyszło słońce i odpada jakby 
w późnej jesieni, ogrody i sady nader smutny przed­
stawiają widok. ,  , ,

Po roku głodowym tego ciosu jeszcze było potrzeba!

zamarzła zupełnie, tak iż do południa z trudnością 
można ją  było kopać. Konicze zmarzły zupełnie, zie­
mniaki, fasole, drzewa, szczególniej wierzby i dęby, 
śliwy, wiśnie trześnie mało kwitły, a i te zawiązki 
do szczętu przemarzły, nawet zawiązki gruszek a po 
części n*awet jabłek. Tak więc mimo początku wio 
sny obiecującego, mafay złe widoki na przyszłość 
w gospodarstwie.

tucyi. W końcu dodał minister, że zna swoje obo­
wiązki i będzie umiał pełnić je. Izba odrzuciła na­
głość wszystkiemi głosami prócz 7. Po odrzuceniu 
następnie trzech dalszych wniosków amnestyjnych 
zamknięto posiedżehie. ,

W e r s a l  19 maja W senacie I r  an  c l i  e u od­
czytał pismo do ministra spraw wewnętrznych, w któ- 
rem protestuje przeciw jednemu ustępowi okólnika

towarzyskiej, lecz nie „cenzurowanego)1 — gdyż in- 
terpelanci niewy powiadali krytyki polityki hr. An*
drassego, ale innej gry zwanej „Pani Pastorowa,“ w 
której o to chodzi, aby na stawiane pytania dawać 
odpowiedzi niestosujące się wcale do zapytań.

W sobotę Izba wyższa sejmu pruskiego uchwaliła 
ustawę o oddaniu kolei cesarstwu Niemieckiemu, po 
długich rozprawach w głosowaniu imiennem 60 gło-

O d  u j ś c i a  D u n a j c a  21 maja.

(O.)  Od pierwszych dni marca aż dotąd mieli­
śmy prawie nieustanne deszcze. Kilka dni niezwy­
kle gorących w kwietniu póśUSęły wegetację nad­
zwyczaj szybko. Oziminy stały wybornie, zyu, szcze­
gólnie mimo deszczów i zimna mc me ucierpiały, 
rosły więq bujnie i poczęły kłusować zaraz z nasta­
niem ciepła w kwietniu; rzepaki także stały, wybor­
nie i nader wcześnie zaczęły kwitnąć, a konicze tfry-

konsty- sami pfzeeiw 81 fcb. zaś niższa przyjęła w trze- 
tucyjnej która mieści w sobie zastrzeżenie rewizji dem czytaniu ustawę o języku urzędowym 
S ty tu c y i-  Minister M a r c e r e  obstaje przy swojem Słychać, że trzy mocarstwa me otrzymawszy przy
zdaniu że artykuł konstytucyi mówiący o rewizyi jej [stąpienia Angli do memorjałn wygotowaneg l
musi bvć tak tłumaczony, że wprawdzie mogą być ździe berlińskim, prześlą go P orae z p o d p i^  y

m * alo nip I ou-nlcli kanclerzy tudzież ministrów francuskiego i wło-zanlro w ad zcn rzm ian 7 V  duchu' hberalnym, ale nie I swoich kanclerzy tudzież ministrów francuskiego _
m £ T o S <  a lb o --« « !» <  fonoj n W  F ra n -L ie g o . « «  ' f !  W

lie  u zapowiada interpelację w tym przedmiocie, bowiem St. James z^udnoś  ą, y o P ZJ  ^
W o r s - ł l  20 maja Bióra Izby nie chcąc prze- do noty hr. Andrassego. . "  1 e &*osz\ '  ... 

sądzać w sprawie procesu sądowego deputowanego bawem pięć morarst"  eur^
J an  v i e r a ,  wybrały prezesów swoich bez rozprńw 1 oraz Turcya zaproszone będą na Konie eneye, k y 

, „nn p-Annków komisvi. Słychać za rzecz pewną, iż siedzibą ma być Petersburg. > 
żej nad stopę wyrosły do pierwszego maja. Ale °d- k •„ k ada śledztwo zanim da upoważnienie do Prezes seriatn czarnogórskiego i krev y ks. h iko-
tąd z przyczyny nieustannych deszczów i Je U is te ry m  nie h ja, Petrowicz, ffliał H kakrohą n m d ?  z Bis-
wszelka wegetacya ustała. Pszenice P ° f  zynane zżół- ? jJ? elac • senatora U r d n c ł  i e u  i nad- markiem w Berlinie, a teraz wyjechał do Pesz n a
kły i poczerwieniałyt wczesne żyta dwa tygodnie L j J  ^  ob-e Izby złączone mają prawo tłu- widzenia się hr. Andrassym, lecz zapowie 
stały wykłosowane i nić mogły zakwitnąć, Mróz w • aU vkułu konstvtucyi, tyczącego się jego swój przyjazd na nowo do Berlina,
nocy 14go maja już kwiat w osłonach prźemrożił i reW- j j zba c.prawdziła kilka wyborów, postanowiła Wiele dzienników porusza teraz my- .
w połowie można było rachować żyto _ za stracone, Jz'ić śledztwo wyboru Dudemaine w departamen- traktatu z r 1856, tyc: 
ale jeszcze była nadzieja, że się późniejsze żyte u- cje Vauc]use j uchw^  ]25,000 franków na wy- nelów i Bosforu dla okrętów
trzymają. Nakoniec śnieg spadły 19go maja, który robotnik(5w j nauczycieii na Wystawę do Fila- Oczywiście, źe wolny wstęp d\ty ch c ie śm n  oddałby
przeleżał na dachach od północnej strony do Po° M delfii. Minister M a r c e r e  na zapytanie D u r f o r t a  ITureyęw ręce Rosyi, jako najbliższej ■JJJ ■ ^
dnia, a po spadnięciu zamieniał się w lód ł 8 R. I reskrypt prefekta marsylskiego pod względem me- na zjeździe berlińskim me dotknięto tej spra y,
mrozu w zaciszu z 18gona 20 maja, piękne nadzie-| . otmowledział, że ten przekroczył myśl rządu, I udziału Anglii niemożna o mej stanowić,
je rolnika co do żyta i rzepaku w niwecz obróciły. ,.0iec;i prefektom trzymać się ściśle ustaw. Niektóre głosy usiłują przedstawić sprawę P I J
Jest to dla naszego kraju straszna klęska i nieda- „  b deDutowanego C a s t e l l a n ć ,  który zarzucał softów do Sułtana jako krok literalny, wbrew do -
jąca się nawet obliczyć co do następstw w przyszło-1 rnin:qtr„w; 7 n0wodu ' ' -----------------------~1-  ia stawiały za dowód fa-
ści, z uwagi na nędzę, w którą tak bardzo z przy-1 
czyny przeszłych lat nieurodzajnych biedny nasz kraj
został pogrążony. Zimno trwa da l ą j , a  dziś w P0'  I jac-odńej" Torządek "dzienny wniesiony przez B a r - 1 którzy cncien
ludnie termometr w zaciszu od południową] strony & którv mówi że Izba z zadowoleniem widzi obecnego wezyra . . , ,
wskazuje 4 0 R. ciepła. Ziemniaki wczesne , R  S i X e 7 i a S .  mimstm w,raz swojej polityki li- Czternaście okrętów w j e m ^ ' r ^ b ^ n s t w
kie delikatniejsze rośliny zmrożone. beralnei przez krai przyjętej, uchwalony został przez ło w przystani salomckiej, meuy a. md. wiesza

_ ...................... - _________ ____ _________  M 8 r p u C ln F c b 1 H U  je d n .g l .W  poczem not eze«n  lodzi
Przyjechali da Krakowa od, ISgo do 19go maja.  Izba odroczyła się do piątko. . ]M » Irancnstaego 1 nu B ■ ? l  t<

T,* ą. m Stani- L on d yn  19 maja. Nie ulega wątpliwości, ze odbył się d. 19 przy udziale^ auog OKręrow
HOTEL SASKI: M. Piesch z I rząd angielski odmówił przystąpienia swego do u - 1 władz tak tureckich jak kon y

sław hr. Zamoyski z Warszawy, o p„_|chwał berlińskiego zjazdu. Konserwatywny St andard I ***~
pułkownik z Kaukazu, Antoni Glinther w • • ». I wyraża się z goryczą o tych uchwałach. Upatruje I . . . j  _ _ « « « «  tn l t in p a ł ic z n P  P m n K
licyi, Izak Lazar kupiec że Szwajcaryi, Tomasz , | on w njch paraliżowanie sił tureckich skutkiem dwu- |O & t3H U 0 31?^ W
panowski z Kongresówki, hr. Juliusz Dębic i 7"' . ’ I mjegjeCZnegO lozejmu w porze, w którejby wojska — —

T. z L |ta ro c k ię  I M  donoed:

n \ V v 0 w ; p i r n w i J l v ^  Z Opawy,! parła ona notę Andrassego na wyraźne żyCzemeBor-1 ^  ^  -  koieY 'n ie  może b y ć 'p o d m io tem
Grocholski z Wied , ł y adysjaw stra- ty, ale teraz nie może być uczestniczką zgubnej po- k j oczekuje równie energicznego obstawania
Stefant Kmita wł d. z Kongresówki, Władysław ^ r a . y ^ .  uknowanej w Berlinie poprzestaniejedynie na S f  południowej i Rothschilda Rząd włoski ma
szewsk1 z Ga icyi, . y d Galicyi Ste-1 obronie życia i własności chrześcian na Wsch-dzie, ^  prZyjąd umowę, albo ją  odrzucić,
dóbr z Galicyi, Leon i w h  d « ^  miała ponosić ofiary. Daily Telegraph ^  ̂ Movta  na Radzie Państwa i w sej-
an Katerla wL i L . ^  mówi 0n, me po- ‘ » które gię zbiorą d. p września,

lacz wł. d. z Kongresówk , ^  k; niesie wprawdzie ofiar, aby utrzymać niepodległość wniegieŶ zad ustawę ugodową, budżet i szereg wmo-
ry?Tu’ P ' ’ Turcyi, którą sama Porta podkopuje złą gospodarką,! dojących do przywrócenia dobrego stanu kolei
Z HOTELa KRAKOWSKI: E. Dziubiński z Choci- ale nie podda się naleganiom innych państw, c h o c i a ż ^  Rząd nadto‘ kładzie wielką wagę na prze- 
mia Antoni Śmikowski wł. d z. Kijowa, Ignacy Janicki nie będzie namawiała Sułtana do oporu. „ . dyskutowanie ustawy karnej i ustawy o postępowa-
z Warszawy Józef Ostrowski z Warszawy, Czesław L on d yn  20 maja. Na wcz0™UzeJ .^c^cie na I cywi]no. sądowem. Mianowanie członków tyybu- 
Czertowicz zTamifią ze Szwajcaryi, Marya Cymbrzyń- ezoóć księcia Wału^Mjdowało się 600 osobs mię; zy I łn admiDist racyjnego nastąpić ma przed końcem 
ska z Odessy, Maurycy Orłowicz z Łańcuta, Helena niemi członkowie domu krółewstaego, Połowie me- miesiąca. Delegaci rządu węgierskiego przybędą 
Kobierzycka wł. d. z Pyszkowa, Józef Graf z Wie- miecki francuski, austryacki, włoski turecki, mi-• ^ 5 Wiednia w ciągu tego tygodnia dla ukończenia 
dnia Henryk Murarski z Poznania, Józef Mokrzycki mstrowie, członkowie Izb wyzszej i mzszej. ę narad cjowych. W ostatnich dniach objawiła się w
ze Lwowa Pr Zapłatyński wł. dóbr z Modlina, Jan czony sobie adres królewicz odrzekł, w/ ra^ c  •Wl6l‘ peszteńskich sferach ministeryalnych zmiana usposo-Ze LWUWd, * J ............  , I omoło nro/̂ AtrrAlnnia »7 rvr7ViAf»!9. W InaVaCil 1 DO- I f , ..  • ma filft

dnia Henryk Murarski z Poznania, Józef Mokrzycki Iuisuoffie czionaowie izu w y ^ e j i uiwzoj. « «  I narad cłowych. W ostatnich dniach objawiła się 
- ........................,r z Modlina, Jan czony sobie adres królewicz odrzekł, wyrażając wići-1 !iegzteńskłch grerach ministeryalnych zmiana uspos _

7dradil z Pragi Józef Radliński z Olkusza, Gdward kie swoje zadowolenie z przyjęcia w Indyach i po- q t ^  a  znie8ienie ceł od zboża me zdaje się 
Bowida z Olkusza, Stanisław Cywiński z Olkusza, witania go za Powrotem w .^ngu. k  d znpełnie wykluczonem z zakresu możności,
f , . ‘ a. .j, .  r:,]ań<ska Hvgo Halelluki wł. dóbr K o p e n h a g a  19 maja. Król J e r z y  Grece P a r y z  22 maja. W wyborach wczorajszych, w
zaRosyi, Józef Barański z Przemyśla, Wilh. Czekeyjzachorował^na^gorączkę^gas ryczną, wsze am cloro |[miejsce trzech legitymistów, których^mandaty nie zo-

z Pesztu.

Z  R x e s z o w s f e i e g ;o  d. 21 maja.
( B  ) D. 19 maja zaana obfity śnieg pokrył ziemię przy 

temperaturze 0°R., a przez cały dzień przy ostrjmn pół ­
nocnym wietrze, chwilami pruszył smeg. -O maja 
wschodzie słońca mróz doszedł do ■>

ba dotąd nie wznieca obaw. > I gjajy przez xzbę uznane, wybrano trzech republika-
M a d r y t  20 maja. Na posiedzeniu senatu od-1 ^  dw(5ch bonapartystów było ponownie wybranych, 

czytał prezes ministrów C a n o v a s  projekt ustawy o I książę N a p o l e o n  wydał list do wyborców, w któ- 
z n i e s i e n i u  fueros,  a w motywach wyłuszczył, ze mówi: Republika istnieje; patryotyzm nakazuje 
jedność konstytucyjna nie może być dłużej zaprze- J  . t  tQ - d możebna forma rządu w obecnem 
czaną. Pierwszy artykuł ustawy zaprowadza we wszy- . • • utrzymania szczerze bez żadnej
stkich prowincyach obowiązek służby wojskowej; I ^yśli
w drugim rząd zastrzega sobie prawo użycia właści- P e t e r s b u r g -  20 maja. Wczoraj spalono bile- 
wych środków, jeśliby prowineye odmawiały dostawy ^  kredytowych wykupionych przez bank państwa 

P a r w ż  19 maja. La France potwierdza donie- rekruta; trzeci artykuł stanowi, ie  podatki rozpisy-1^ stycznia, za 38,720,000 rubli. Ilość biletów w 
sienie londvńskieeo Spectatora iż Anglia oświadczyła wane będą w stosunku do dobrobytu prowincyj. obiegu wynosi 758 milionów; w metalu jest 199
r l S S Ł  U r n .  - P - e  |

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

się przeciw zwołaniu kongresu
k o ^ e s  zatem me pr yj.^ środę naznaczoną została I Dzienniki ogłaszają bardzo przychylne _ doniesienia ________  _ . _
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K u rsa . W i e d e ń  22 maja., godz. 3 m. 35

artykułu konstytucyi, który mówi o rewizyi konsty- S z e w k e t  pasza organizują 
tucyi I przeciw powstańcom

W ersa l 19 maja. W Izbie deputowanych rady­
kalista N a o u e t  żąda mianowania komisyi z 5 człon—. t ... . . . . . . . . . .  ̂ . — . . .  — -—̂ — -- — — - — ■— „
kow dla sprawdzenia działań i położenia banku kre-J List z Pesztu podaje^ osnowę ważnych j kolei Karola Ludwika 191'25. Akcye kolei Lwowsko-

69-20 — Losy .
Naród. 830 .— Akcye kredytowe 133-10— Londyn 
120 05. — Srebro 102 40. — Napoleony 9 54Va- 
Lombardy 73 50. Losy z r. 1864 130 25 — Akcye

uia sprawdzania ------  . . .
dytowycb. Prawda, że bank kredytowy ziemski 
w pewnym względzie pod strażą rządu, ale niemożna 
żądać, aby rząd mieszał się w bieg jego czynności; 
może on tylko w danym razie usunąć dyrektora przez 
siebie mianowanego. Minister dodaje, że zajmował 
się już sprawą operacyj tego banku i może stwier­
dzić, iż wypuszczone w ilości 1400 milionów listy 
zastawne polegają na bezpiecznych rękojmiach. Wszel­
kie inne operacye niemogą narażać stanu tej msty-

Eurcpy na Wschodzie. Istotnie, jest to jedyna rdzeń- ™  V 
na myśl mogąca uspokoić obawy. Zresztą wszystkie ‘ giełdy: stałe,
odpowiedzi hr. Andrassego w mczem meodsłomły za-1 J ^ s J
słony z tajemniczych narad i wątpliwych rezultatów 
zjazdu berlińskiego. Cały zaś tok rzeczonych rozpraw 
w delegacyi austryackiej czyni na nas wrażenie gry
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P o c i ą g i  n a  k o l e j a o b  l o l a z n y o h .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

t l e  l i W e w a  |  lokalny: osobowy: pośpisssny: miossawy f
Arabów odjazd: 10.52 rano 9 .2* wiec*. 10.88 wieet.
hutiu) przyjazd: 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W l e l l t z h i :  Krakśu odjazd: 11.49 wpoi.

WiiUeika przyjazd: 12.28 po poł.
B o  N ie p o ło m ic  i we wtorek, czwartek i sobotę tW LUttU , 
Witlietka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepolomiet przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
B o  W i e d n i e  I otobowy: pcrp»M»i*jf: miottany: osofcowjrJ 
Kraków odjazd: 6 .7  rano 7.58 rano lO.is rano S.87 pop.
Wiodoń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.85 rano 4.61 rano. 
B o  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oswię-

”po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zas z Kj-akowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berfi- 
n* odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu- 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina, 

D o  W a r s z a w y :  rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, II. i DL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i  u .  
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (L, U. i H I ki.), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,! ale tylko 1 i Hkl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i
l e  LwoWBt otobowy:
Lwów odjazd: 5 rano
Kraków przyjazd: 2.47 pop.

lokalny: mitttany
5.6 wiecz. 
fi.u rano

II  M l e l l e i k l l  WioUetka odjazd: 
Kraków przyjazd:

porpwttny:
11.26 wiec*. 

7.17 rano.
&J4 po poł 
6 j  po pół.
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Za, duszę ś. p.

K S I Ę C I A

linku
odprawi się

m s z a  ś. ż a ł o b n a
w kościtle S, M arka w Krakowie 

we Ś odę 2 4  Maja 1876  r. 
o goda 10 zrana.

W  Księgarni 
b A. Krzyżanowskiego w Krakowie

jest do nabycia:

P ro cess io
in  S olem nitate Corporis

CHRISTI DOMINI.
Cena egzemplarza złr. 1-80. 

(1299-3-3)

Z powodu okoliczności familijnych J e s t  
«Ie o d s t ą p i e n i a

Proceder bardzo korzystny,
który z łatwością każiy nadal prowadzić 
potrafi; przytem może być z korzyścią pro­
wadzone i gospodarstwo mleczno. Do za­
płacenia potrzebny jest kapitał 15000 złr. 
w. a., z czego pewna część przy hipotece 
pozostać może, albowiem lb zy się w to i 
realność na przedmieściu Krakowa z grun­
tem, budynkami murowanemi, mieszkanie, 
składy sklepione, szpichlerz, stajnia itp. 
wszystko w najlepszym stanie. — Bliższej 
wiadomości udzieli się prawdziwie kupują­
cym pod adresem IS. F .  i i r a k o t v  
poste restante. (1268-2 6)

U / i p i l a ń

Hotel Erzherzog Carl
K t t r n t h n e r i i l r u s a e ,  »  i r o i l k u  m iA H fn.

Pokoje dziennie od złr. 150 do złr. 3. Pomiesz­
kania o kilka pokojach dziennie od złr. 5 do 10, 
miesięcznie taniej za poprzedniem porozumieniem 
się. Na I. piętrze sale jadalne, do czytania, kąpiele 
Wanienkowe i natryskowe.

(1107-6-24) Stolnlnger & Laferl.

E i i  i i m €  i  i
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro 
flinuytft śroalów, krew czyszczących, w choroback 
złego przymiotu (syfilitycznych), zaniuezyszezemr 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda ożycia w poi 
ekiia języku. (432-18-)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Oolbert 
w passażu Oolbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Redyka aptek. — 
w Czeruiowcach w aptece p. Golichowskiego.

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
d e  H I A O .N  d e  IzK N X 'L O N

L. LKGRANE, dostawcy perfum wielu
Panujących Dworów, (126-21-) 

207, ulica St. Honoró w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we F ran­
cji i zagranicą. W  K r a k o w i e  u p. Jo- 
sefa Traucsyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mikolatcha i Slriyiowtkiego; 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

S ta r e  n a tu r a ln e

wino stołowe.
Zaleca się ono z powodu swej zdrowej, wzma­

cniającej skuteczności i czystego smaku winnego, 
tak  jako wyborny trunek domowy, jak szczególniej 
i dla podeszłych wiekiem i osłabionych ludzi, cho­
rych i przychodzących do zdrowia.

Ceny, licząc od J l o d e r n  - S c l i e n k v i t z  kole­
ją  I V a a g t l i a l b a l m .

Rozsyłka w trzech gatunkach:
1) Białe stare naturalne wino stołowe 22 c. w. a. litr
2) n „ a » » 26 „
3) czerwone „ „ „ „ 2 6 -  „ „
w beczkach po 25, 50 i 100 litrów. We flaszkach 
po 7 decilitrów po 6 i 12 sztuk dobrze opakowa­
nych, wraz z flaszką lepszego gatunku po 40 cat. 
Beczki i paki liczą się tylko po cenie kosztów. 
Beczki w dobrym stanie przyjmuje się w ciągu 2 
miesięcy opłatnie za wynagrodzeniem napowrot.

Rozsyłka uskfltecznia się za zaliczką kolejową; 
opłaty a conto dowolnie. Próby na żądanie darmo 
i o łatnie. — Łaskawe zamówienia uskutecznić na­
leży wprost. (1113-2 3)
• l o h n s i u  F r » * |ln * r r  M a r g f l c h c  
M ł- l lc r r l  In  M o d e r n  b e l  P r e s s -  

hurgą l  iigMrn.

Medal srebrny w Paryżu 1875 r.

Płyn smołowy 
odżywczy

z cliii * r v jro-fosforat.em wapna BAR- 
BERONA prz> ciw osłabieniu, sucho­
tom , słabościom piersiowym , ogólnej 
niemocy, trudnemu trawieniu , krzy­
wieniu się kości pacierzowej, chorobom 
kości, skuteczniejszy od tranu rybiego.

Kapsułki smoło­
we Rarberona

- • ' -.tej smoły Norwegskiej, leczą: 
h, roby chanatów oddechowych, dycha- 
t< <,cę, kaszle, gościec, grypę, choroby 
gardła k try p łu c i pęcherza

r "f’sda#, hurtowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 ul. Riquet, — w 
Krakowi ̂  w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i Redyka; w Warszawie w skła­
dach matt ryałów aptecznych PP. Mro- 
zówsuego 1 Gallego. (930 4-24)

Zmiana lokalu.
Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Sza­

nownych Rodziców i Opiekunów, iż dnia 26 
kwietnia przeniosłyśmy nasz pensyonat do 
domu bankowego przy ulicy M r ia p n l -  
C *eJ pod H r . 1 5 8  na pierwsze piętro, 
a urządziwszy go zupełnie według wymagań 
szkolnych i potrzeb uczących się panienek 
polecamy go Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom. (1305-1-3)

Kornelia 1 Mary a fflayerborg, 
utrzymujące pensyonat żeński w Krakowie.

Do magazynu nowości l i C o n n  I V i i i -  
t u e l i a  we K m o w i e  potrzebny jest

praktykant
w wieku około 15 lat zaopatrzony w dobre 
świadectwa szkolne. — Bliższa wiadomość 
u L e o n a  F e l n t u c l m  w K r a k o ­
w i e .  (1312-1-3)

z  r o k u  1 8 7 6
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Jan Janlga
R y n e k , K r z y sz to fo r y
poleca swój wielki wybór 
Wód Mineralnych krajo­

wych i zagranicznych.

T e g o r o c z n e  po cenie 
zniżonej. (1311-1-6)

S
3
M.
9a2

z  ro k u  1 8 7 6

CLAYTON I S1TTLEW0RTI
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rysek L. 28
polecają PP. Rolnikom

L o k o m o b ile  i m ł o c a r n i c  
p a ro w e ,

H lo c a r n ie  k ie r a to w e  i k ie ­
r a ty  p r z e w o ź n e  i s ta te ,  

m o c a r n ie  s t a łe  z  w y tr z ą -  
sa c z a m i w ia ln ią  i m ły n ­
k iem ,

m o c a r n ie  r ę c z n e  p ien k o-  
w c ,

m o c a r n ie  r ę c z n e  p ien k o-  
w c  z  z a s to so w a n y m  do  
n ic h  k ie r a te m  Jed n o­
k o n n y m ,

M ły n k i d o  c z y s z c z e n ia  
zb o ża ,

P e r n o le t ta  c y lin d r y  w y d o -  
d o b y w a ją c e  z e  z b o ż a  
k ą k ó l, w ilk , w y k ę  itp ., 

S ik a w k i W oela,
P o m p y  d o  g n o jó w k i.
Cenniki bezpłatnie i franco. ( 1310-1-)

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: S t .  M i k u c k i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, K jnrk 1. SN.

W ie ś  K b o r ó w e k
mila od Wieliczki przy gościńcu położona, 
osobne ciało tabularne, gleby pszennej 153, 
łąk i pastwisk 10 morgów obejmująca, z no 
wo murowanym dworem i stajniami oraz 
budynkami gospodarczemi i inwentarzami, 
jakoteż z zasiewami, jest z wolnej ręki bez 
pośrednictwa « l o  M p r z e i ln n ia .  —  W a- 
domość u właściciela na m rjscu łub listo­
wnie poczta ( w d ó w .  (1 3 9 5  1-4)

R ządca
w młodym wieku, praktycznie i teoretycznie w każ­
dej gałęzi postępowego gospodarstwa wykształcony, 
chcąc zmienić dotychczasową posadę, którą od dłuż­
szego czasu zajmuje, poszukuje od 1 lipca b. r. 
z odpowiednią kaucyą lub bez tejże posady. Pole­
cenia może przedłożyć od znanych obywateli w kraju.

Listy pod lit S . W . przyjmuje Ajencya Dzien­
ników W. Piątkowskiego we Lwowio ulica Tea
tralna Nr. 9. ,1334 1-3)

Waltera A. Wooda oryginalne

Cscioukami Drukarni „CZA3U*

ż n i w i a r k i  I k o s i a r k i ,  . . \ o v a  
S c o t ia * *  a p a r a t a  d o  ( s z l i f o w a ­
n i a ,  k o s i a r k i  d o  k o s z e n i a  t r a ­
w n i k ó w  w' o g r o d a c h  1 p a r ­
k a c h ,  a m e r y k a ń s k i e  g r a b i e  
k o n n e ,  p r z e t r z ą s a c z c  s i a n a  
i machiny gospodarczo - rolnicze wszelkiego 
rodzaju poleca z tutejszego składu po cenach 
fabrycznych. (1306-1-5)

L ouis S tern
w K r a k o w ie , Rynek główny 17.

K ata lo g i i cenniki darm o  i op ła tn ie .

P o św ia d czen ie .
Firma Ł . Z I E L E W I E W 8 K I  w Krakowie w przeciągu r. 1875 

urządziła in  folwarku Poddęby do kompleksu dóbr Dębickich własności JW. 
Karola Edwarda Nałęcza hrabiego Baczyńskiego  należących, ta r ta k  p a ­
r o w y  o Jednym  g a tr z e  z  c y r k u la r k ą  i m ły n e m  d o ­
m in ia ln ym , których konstrukeya, taniość i  p u n ktu a ln o ść  w ykonania  naj 
pochlebniej i najsamienniej rzeczoną firmę polecać mogą. (1300 1-3)

P u s t y n i a  dnia 17 maja 1876 r. P ie n ią ż e k
Pełnomocnik JW. Hr. Baczyńskiego.

Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem

G r o d z ie c k i
P O B T Ł A I B - C E I t t E I T
który za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w opa­
kowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu 
kolei w Mysłowicach. (994-4-4)

Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do 
mnie wprost.

M a r k u s  Sch&fer w  Mysłowicach.
H o r d d e u t s c h e r  L lo y d .

Bezpośrednia żegluga niemieo. parowcami pocztowemi (619-12-)

*  J *  «•»

B r e m y  Im eryki.
do S f o w ^ n  . l u r i t i i i  j do B a l t i m o r e :  I do N o w e ą r o  O r l e a n u  i

co sobotę. '31 maja, 14 czerw., 2 8 cze rw .V 'ó  września do maja raz łub dwa
I. kaj. AOO mar. II. kaj. 3 0 0  mar.l kajuta 4 0 0  mar. razy miesięcznie,

między po), ład S8Ó mar. J międzypokład 1 8 0  mar. kajuta 6 8 0  m., międzypokład 1 5 0  
Bliższej wiadomości udziela firma B l r e U t l n n  d r a  N o r d d c u t c r h e n  Ł y o d  I n  B r e m e n .

Rury do wiercenia
z żelaza kutego, składane i szwejsowane, w, w  c w n ę t r z t i c n i l  I  z e w n ę *  
Ir sR n e m l s S k r ę ia n t S ,  do ześrubowania, v  e u n ą t r z  I  z e w n ą t r z  
p la s h ; # * ,  ma zawsze na składzie we wszelkich rozmiarach. (1204-2-2)

U a h r y k a  r u r  A L B E R T  H A H i
w Dttsseldorf nad Renom I w Berlinie, O, Sohllllngstrasse 12—14.

F ab ryk o  p r z e n o śn y c h  lo d o w n i
Inżyniera F r a n c i s z k a  B o l l l n g e r a  w Wiednia

poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone
C II  Ł U D I  I K  I

na piwo, wodę, mleko, masło, mięso Surowe, 
cłiTotlnihi <1o potraw dla (fosipotlarstw domowych, maszyn 
Li da robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą­
d z e n i a  szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcyi.

IUustrowane cenniki rozsyła się darmo.
Adres: Au die Fabriks-Kłederiuge, Alien, IV, Heu- 

■ n i i l i lg a s s e  1 > .  S .  (700-18-30)

MEDAL ZŁOTY — NAGRODA 16 ,600  franków. \
E L I K S I R  chininy w s e m a e n l ą j ą e y ,  p o m a g a j ą c y  t r a w i e n i u  i p r z e c i w ­
g o r ą c z k o w y ,  przyjemnego smaku, skuteczność jego doświadczoną została przez najznako­
mitszych lekarzy i uznaną za najsilniejszy i najdoskonalszy preparat chininy przeciw: ogólnemu 
marnieniu, brakowi a e*ytn, upośledzonemu trawieniu, gorączkom i zimnicom długim i upor­
czywym itd. (1106 2-)

C I I I . V A  r .  I V f l  V  M  f W  f f l  w połączeniu, p r z e c i w  b l e d n l -
1 .A K O C I I E  ó  MA  K l  A d l a  MA  K i  I m  c y ,  n l e d o k r w l e t o l c l  itd. itd 
W P a r y ż u ,  ulica Drouot Kr. 15 i 22; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 

PP. Mrozowskiego i Gallego; w Krakowie w aptece P. J. Trauczyńskiego i 
w aptece P. W . Redyka. /

Trenczyn - Cieplice
w Węgrzech.

Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory Ig o  maja. — O wygodę 
publiczności pod każdym względem postarano się najlepiej. Lekarze kąpielowi: Br. A n g e l  i Bi*. 
V e n t u r a .  —- Informacyi udziela najchętniej (1098-13-20)

Z sirząd  k ą p ie lo w y .

Już dnia *•«??&; Już dnia
f g o  c z e r w c u  c z e r w c a

ciągnienie

losów państwowych z r. 1864
C ała  proBicsu Ionu z r. 1864

wraz z stemplem. (1331-4-6)tylko złr. w. a.
Główna wygrana

K ir. w. a . ŚOO.OOO. ^ 3
WECHSLERGESCIIAFT 

d e r  A d m l n l a t r a -  1 M E * D r T T D ^  W I E K ,  W o l l -  
t l o n  d em  u u l i l l l U U D  r . e l l e  1 8 .

SOL SSDLITZ CHANTEAUD.
Dut piękny (przetwór w ziarnkach bardzo sknterznie utrzymuje czystość krwi, 

usuwa zaparcie stolca i zapobiega gorączkom zapalnym.
«'«dług u"'o ego Becsfesora Burggraeva , używan e codzienne SOU SOdltcUó] ©4 

wodsloiie), ust naj raktyczni jfzym sposobem przedłużania ży ia i nmknienśa widu 
chorób.

GD01ER z fLEHlIEM  ŻELAZOWYMROZPUSZCZALNYM.
Przetwór przyjemny przeciwko bladaczce i n-iedokrewności, j io sprawia nigdy 

zaparcia stolca.

LEKI DOZOMETHYOZNE
I'r fesora Burggraeva z Gandawy.

Przetwory st esz zone (kwinteąencye), przygotowane z alkolojdów i wyrobów che­
micznych najczyst zych, w postaci ziarnek dozowanych matematycznie; z pomiędzy 
tych leków: (925-8 13)
KWA8YN .jftst najcelniejszym środkiem przeczyszczającym, i wzmacniającym żołądek. 
KAFEIN jeót lejkiem nsjdzie!n'ejszym przeciwko migrenie.
WODOŻEi.AZOSINłAN (5HININU j'-st naj .ewniejszym środkiem przeciw nerwobólom. 
BROMEK KAMFORY jest dzielnym lekiem kojącym w cierpieniach nerwowych.

Ch. Chanteaud, aptekarz & (lie 54, rue des Francs Bourgeois, k Pans.
Dostać można w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; w W«.r 

szawm w składach mąteryałów aptecznych PP Mrozowskiego i Gallegr

Ostrzeżenie,
mocą któreg-o zwracam uwagę 
osób interesowanych, aby w 
sprawach i interesach dom ów  
pod L. 257 , 258 , 259 i 273  
Dz. I. dotyczących, bezpośre­
dnio znosiły się z podpisanym, 
gdyż w przeciwnym bowiem ra­
zie ztąd wyniknąć mogące stra­
ty i nieprzyjemności same sobie 
przypisać będą musiały.

(1367-3-3) Teofil Zakrzewski,
współwłaściciel i sądownie ustano­
wiony administrator domów pad 1. 

257 , 258 , 25 9  i 2 73  Dz. I.

Fasten łebki,
mało używany,

j e s t  d «  s p r z e d a n i a ,  p o d  8. 5 0
ulica S m o l e ń s k  w Krakowie. (990-6-6)

l a j t a ń s z e  ź r ó d ł o
Herbaty lądowej, R u m u , A ra k u , Cukru, 
Kawy, Czokolady, Win różnych i Likierów  
w hurtownym składzie także częściowo.

Wartalski i Wiśniewski, ul. Bracka 156.
(1361 4-10)

we Lwowio przy ul. Blacharskiej L. 2, 
udziela wszelkie pożyczki, ma na sprze­
daż dobra ziemskie, lasy 1 realności, 
poleca dzierżawy 1 dzierżawców, za ­
mianę dóbr, domów itd. Przyjmuje w ko­
mis sprzedaż zboża i produktów leśnych, 

tudzież dostarcza maobiay rolnicze.
(1328-3-3)

it la s ło  świeże śmietankowe 
V2 k. 70 cnt., w osełkach po y 4 k 

H F *  M a s ł o  kuchenne V2 k  50 c. 
M T  S zy n k i, sa la m i, in o r -  

ta d e le  — o w o c e  włodrie — 
h e r b a ta  —  oraz wszelkie arty­
kuły spiżarniane. —  Snadania 1 ko- 
lacye z im n e  i c i e p łe  —  poleca 

M. ZAMOSCIK,
Handel korzenny, ulica F l o r i a ń s k a ,  

naprzeciw tr.ech dzwonów I... 358. 
(1175-11-12)

Ikr. A le k sa n d e r

Ostrowicz,
lekarz specyalny chorób kobie­
cych, osiedlł się w Landek i 
mieszka w domu „Marienburg“. 

(1381-3-6)

Sprzedaż machin.
Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­

kiego składu m a c h i n  p n r o w y t h ,  
t o h a r n l ,  u l e r i u r z ó w  i h e h l a r -  
n l  tudzież wszelkich rodzai m a r  M n  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  n o w s z e j  kon­
strukcyi dla o p r a c o w a ń  m e t a l u  
1 d r z e w a  sprzedaję po z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .  (818-22-,

B . P o litz e r ,
c. k. dostawca nadworny, 

W l e n ,  W i e d e ń ,  W o h l l e b r n -  
y a w w e  6 .

FOSFORAN ŻELAZA
8, ulica Vivienne, w P a r y i n .

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 
podobny do wody mineralnej, łączy w cobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze w zastkich 
preperatów żclazistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrzo się nadaje do temjteramen- 
tow młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne bo'esci żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawów 
mb braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
lająoy, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nio działa szkodliwie na zęby Oto są 
przymioty, dla których użyeio jego zalecają lekarze.

Dostać można w Krakowio w aptece p. Józefa

PP
wie u p. Bchaittera, 
Golichowskiego.

w Czerniowcach w aptece p

Zmiana lokalu
Po-Jaję n in ie jszy m  d o  v ia d  m >e 4 Sz - 

n rw n e j P u b lic zn o śc i, iż  i.bficiti zacp  ttrzony 
sk ła d  mó, d r z e w a  v ,
i « l « S ł ’!k  p rz e n ió s ł, m  do  realności ig » « -  
J Ć I  !‘ f t  F e d b r x r z l e  1 .  1 * 0 ,  poie- 

! cam  w ięc in te re so w a n e j P u b lic zn o śc i w n B i 
j sk ła d  rożnego  d rz e w a  d o  b u d  .w l, i suchych 

d esek  po cen ach  n a jta ń sz y c h .
Z am ó w ien ia  u sk u te c z n ia m  r z t te ln  e  i p i - n  

k tu a ln ie . (1 2 4 4 -4 -4 )

Salomon Liebling.

M ieszkanie
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L. 286 na 
Iszem piętrze, składające się z czterech po­
koi, przedpokoju i kuchni; z meblami i for­
tepianem, j e s t  «So w y n a j ę c i a  od Igo 
Lipca do Igo Października. — Wiadomość 
tamże na Iszem piętrze. (1383-2-3)

Apteka w Ulanowie
poszukuje a sy s te n ta  Z początkiem  
czerwca. M a s z y n a  do wody sodo­
wej, napełniająca do 300 syfonów dzien­
nie, w dobrym stanie, jest tsm żc do 
sprzedania. * (1384-2 3)

EAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Robdkiw
I .  M iktsiciiiego  

w Kr a ko wi © p o f  Nr. 28.
(28-73-)

Francsizka
przybyła z Nancy, poszukuje lekcyj prywa­
tnych. — Osoby interesowane raczą zostawiać 
adresa przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j ,  dom 
Wgo Henisza 11a I. piętrze. (1382-2-3)

A g T o n o m ^ L ? * :
oretycznie wjkeztiłcony. ży, zy sobie przy­
jąć miejsce pełne mocuika większego ma­
jątku, Na żądanie może złożyć odpowiednią 
kaucję. — Zgłoszenia prosi przesłać ped 
11, JP. £”• post, rest, O b Ic k d o . Na 
żądanie świadectwa mogą być przesłano. 

(1388-2-6)

Gał© Isze piętro
7. meblami lub bez, j e s t  o i l  1  I l p c a  
b .  l*. <lo w j ' n » J ę e l »  pod Nr. 10,
R y n e k  g ł ó w n y .  — Blusza wiadomość 
na miejscu. (1390-2-4)

Mieszkanie większe
do w y n a ję c ia  od  św . J a n a
w domu pod liczbą 63 na rogu ulic 
K a r m e lic k ie j  i B a to r e g o .
Wiadomość u właściciela na miejscu,

(1368-2-3)

100 morgów lasu bukowego
/, mili od spławu ej rzeki Poprad, 1 mila od stacyi 

kolei Lelucbowsko-Tarnowskiej, jest każdego czasu 
do sprzedania.— Bliższej wiadomości udzieli K. D. 
poczta Bo b o wa .  (1370-3 3)

Najdoskonalszy świeży

Grodziecki Portland Cement
po cenie znacznie zniżonej

utrzymuje handel p. f.

J. Schaitter i Spółka
w  R z e s z o w i e .

(1253 2-6)

1,010 cetnardw Kawy perlowfij
najlepszej, zakupionej na aukcyi w Hamburga — 
sprzedajemy zadziwiająco t u n i o  ua beczki, bale 
i funty tf. hurtownie i częściowo (1362-3-3)
W artalski & W iśn ie w sk i.

ulica Bracka N r. 156 obok Larisza.

MIGRENY i NEWRALGIE.

GUARANA
8, ull««» Ylwlenu*.

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocn- 
krzonej i zażyty, dostateczimn jest do uśmierzeni* 
natychmiast najsilniejszego bólu jglowy 1 n*t» 
greny 1 do wyleezeala rinlęela io- 
lądka I btegunli.1. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikmenia fałszerstwa, żądać należy,- aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem € ł r l -  
misult A* Comp. (145-22-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Hikolascha, Beilinera i Bnckcra — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Bzeszo- 
wi-: u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Trzysta a w danym razie 
s e t  a&ir. może każdy

atwo i pewn e b >z ry ykowa ia zarob ć,
który mieszka w okolicy o-- litującej w zboż 
Bliższych wyjaśn eń udziela na listowne za­
pytania Montz Weil jr. v e L w o w i e ,  ul 
Syxtuska L 6. (32-9 9)

A m o rficzn y  m agnezyt do osią-
gn oma c z y s t e g o  k w a s u  
w ę ^ I a n e i f O  jost u mnie po 
najtań i.tych cenach na składzie.

Tli. Bindtner, spedytor
W i e d n i u ,  I. Zeidlitzgasse 4. 

(706-16-20)

Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński.


